
M 85 — BocznikXVI Środa, 15 kwietnia 1874

Za Rodakcyą odpowiedzialny
Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

Administracya, Ekspedycya i Bióro Redakcyi przy pla­
cu Wilhelmowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

J poświętnyeh.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

od ¡wiersza drobnego 1 sgr. 6 len. — Reklamy ©d 
wiersza drobnego 3 egr. (incl. tłumaczenia). 

Listy
do iedakcyi, administracyi i ekspedycyi winny być 

frankowane.

f Przedpłata kwartalna
<ynwi w Poznaniu 2 tal. 15 abr., w państwie ni« 
mieckióm 3 tal. 1 abr. 3 fen., w Anstryi 6 'guldenów 
we Francji 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 sgi.t$w Szwecy 
5 tal. 15 sfer., w Danii 4 tal. 2 sbr^ we Włoozecł/ 
w Szwajcarii i Belgii 4 tal., w Turcji 28 ir., w Arna- 

rjce 6 tal. 7* 1/« sbr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii prnskiój oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących ,urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżój) mężna także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn. 
Rękopisnia

nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczone bę4

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Krakowie Józef Czech, — W Paryżu Librairie du Luxembourg, Rue dc Tournon No. 18, pułkownik Kaczkowski, Kue dæ Faubourg Poissonnière 33. Havas, Lafitte, Huilier & Comp, Place de la Bourse No. S. Publicité Uni­
verselle, agence d’annonces internationales, 100, Rue Richelieu. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menom, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vog’ler. — W Berlinie Rudolf Hossę Gr. Friedrichstrasse 60. A. Rste- 
meyer, H. Albrecht Tiiubenstrasse 34. Internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendank£< Behrenstr. 24 i Haack et Babehl, Friedrichstr. 68. — W Bremie: E. Schlotte. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. —- W Wro-

clawiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Pleszewie: L. /„boralski.

P 0 Z N A N, 14 kwietnia.

Uwaga całój prasy niemieckiéj zwrócona, jak na­
turalna, na obrady parlamentu, które rozpoczęły się 
wczoraj szczegółowóm sprawozdaniem posła Miquel’a 
z rozpraw komisyjnych nad § 1 projektu do prawa 
wojskowego. Jak się zdaje i jak berlińskie zaręczają 
pisma, przyjętą zostanie poprawka Bennigsena, zezwa­
lająca na żądaną przez rząd liczbę wojska na przeciąg 
lat siedmiu. Minister wojny oświadczył już gotowość 
rządu do przyjęcia tego projektu, a i wszyscy prawie 
członkowie narodowo-liberalnego stronnictwa i kilku 
postępowców nań się zgodziło. W ten sposób zaże­
gnaną więc będzie burza i większych po sobie nie zo­
stawi śladów. Wystąpienia bowiem ńiektórych posłów 
jak Lowego, Bergera itp. ze stronniótwa postępowego, 
jeśli prawdziwą jest wiadomość, jakąj najświeższy przy­
nosi telegram, do ważniejszych nie można zaliczać wy­
padków. Obok wyż wspomnionego projektu p. Ben­
nigsena, katolickie centrum, postępowe stronnictwo i p. 
Hasencltver osobne ze swój strony podali poprawki.

W austryackiój Izbie panów rozpoczęły się wczoraj 
szczegółowe rozprawy nad projektem do pierwszego prawa 
wyznaniowego, dotyczącym uregulowania zewnętrznych 
stosunków prawnych katolickiego kościoła. Wniosek 
mniejszości, żądający przejścia do porządku dziennego, 
upad! 77 głosami przeciwko 43. Z ministrów zabierali 
glos książę Auersperg i Stremayr. Pierwszy z nich 
wynurzy! przekonanie, że i biskupi zastosują się do 
praw wyznaniowych, w przeciwnym bowiem razie u- 
cierpiałaby na tótn tak powaga państwa jako tóż ko­
ścioła. Zdaniem księcia mylném jest twierdzenie, ja­
koby pomienione projekta zgubnemi stać się mogły 
dla państwa austryackiego i panującego domu; węzeł 
miłości, jaki łączy ludy monarchii z cesarzem, najlepszą 
jest rękojmią pomyślności państwa, gdyby jednakowoż 
zakłóconą być miała ta zgoda opozycyą przeciwko 
prawom wyznaniowym, w takim razie obowiązkiem 
będzie rządu stłumić ją w samym zarodzie. Po od­
rzuceniu rozmaitych poprawek przyjęto znaczną wię­
kszością -wszystkie paragrafy projektu rządowego tak 
w drugióm jak trzeciém czytaniu. W dyskusyi nie 
tylko nie brali udziału arcybiskupi i biskupi, ale opu­
ścili salę obrad zaraz po rozpoczęciu sesyi. Dzisiaj 
odbywają się w Izbie panów wybory do delegacyi.

W sprawie tyle ghśnego okólnika hr. Andrassego 
przesłanego do Rzymu a odnoszącego się do encykliki 
papiezkiój donoszą dzienniki wiedeńskie, że kombina- 
cye, z jakiemi występuje Neue fr. Presse, mylne są 
i bynajmniój się nie zgadzają z treścią noty dyploma­
tycznej hr. Andrassego.

Rząd francuzki nie poprzestaje na udzielaniu o- 
strzeżeń, jakiemi dotknięte zostały Liberté i Union, 
za wystąpienie przeciwko siedmioletnim rządom mar­
szałka, ale postanowił wedle okólnika ministra spra­
wiedliwości, ogłoszonego w Journal Officiel, 
ścigać sądownie wszystkie te dzienniki, które utrzy­
mują, że o lwolalne są rządy Mac Mahona. Okólnik 
podnosi, że uchwała Zgromadzenia narodowego z dnia 
20 listopada rz. zobowiązywać winna cały kraj i nie­
zależną jest od piojektów do praw konstytucyjnych, 
które niebawem będą przedmiotem obrad. — Z innych 
spraw Francyi dotyczących nadmienić należy, że orga­
nizacja armii terytoryalnój szybkim postępuje krokiem.

Z pola walki w Hiszpanii nie odbieramy ważniej­
szych wiadomości. Zapisać tylko winniśmy, że pod­
czas kiedy jedne dzienniki utrzymują teraz, że mar­
szałek Serrano nie złożył wcale dowództwa nad armią 
północną i nie Wyjechał do Madrytu, inne znów pisma 
podnoszą, że intrygi Alfonsistów i agitacye w duchu 
federalistycznym zmusiły marszałka w chwili najkryty-

Na pochyłości. Powieść — napisał Bolej Krut. (Edward Lu­
bowski) Warszawa. Nakład redakcyi Wieku 1874. 8. Tom 
h 245 str., tom 2. 379.

Nierazby brała ochota rozpisać się o teraźniejszóm 
powieściopisarstwie naszem, lecz nikomu trudtiiój jak 
nam, grzesznym tylu powieściami, mówić o współto­
warzyszach broni. Dla tego milczymy częstokroć, 
choćby się słowo z ust i z pod pióra wyrywało. Zło­
śliwy jaki młodzieniec znalazłby zbyt łatwą odpowiedź 
~~ Medice, cura te ip sum. Był czas gdy się ucie­
rano mocno o to czy powieść tendencyjną być może, 
Czy sztuce dla sztuki ma być poświęconą, czy się ona 
? ten lub inny sposób pisać powinna; był czas gdy 

jak rozpleniony chwast trzebiono i wzgardliwie od­
pychano, był czas gdy ją za chorobliwy objaw, za o 
^,akę upadku poczytywali ludzie — ścigało ją prze­
kleństwo, wypychano biedną do przedpokoju . . . znę­
cano się nad nią. . . Nieszczęśliwa proletarka szła 
tymczasem swoją drogą i — spełniając skromne swe 
Posłannictwo wyrobiła sobie, jeśli nie prawo obywatel­
stwa — to prawo do bytu.

Jako narzędzie, jako środek, zarówno jako dzieło 
sztuki, jako propedeutyka dla czytelników początkują­
cych, jako forum popularyzujące pojęcia, jako obraz 
historyczny . . . powieść wyjednała sobie miejsce w li- 
eraturze, i jak opozycyą demokratyczna w parlamen­

cie ■— je8t w cierpianą. Zżymano się tak samo 
?a_ rosnące dziennikarstwo, nie chcąc zrozumieć, Że 
każdy Wlek ma SWg, formę, ma swój sposób działania 
Właściwy i instynktowo je wyrabia.

. Jest wiele złych dzienników i nie mniój niedo-

czniejszój do wyjazdu. Również zbyt wiele przywięzy- 
i wać nie należy wiary do tego, co głoszą karlistowskie 
j pisma o rokowaniach w celu zawarcia konwencyi mię- 
; dzy marszałkiem a karlistami. Według depeszy z San

Pedro de Abanto z dnia 9 bm. odrzucić mieli karliści 
wszelkie propozycye, jakie im robi! jenerał Ellio w i- 
mieniu rządu republikańskiego; telegram z Barcelony 
donosi, że oddziały karlistowskie pod wodzą Trista­
ny’ego i Saballsa, liczące około 6000 żołnierza, zamie­
rzają uderzyć na miasto Berga i że delegacja miasta 
Gerony zawarła konwencyą, na mocy której karliści za 
sumę stu tysięcy franków odstąpić postanowili od o- 
blężenia miasta.

Według Liber ta miał hrabia Paar wręczyć 
wczoraj Papieżowi odpowiedź rządu austryackiego na 
pismo papiezkie. Pomienione pismo donosi także, że 
opozycyą Stolicy Apostolskiej przeciw austryackim pra­
wom wyznaniowym bardzo będzie łagodną.

Rozpoczęte przed dwoma laty rokowania między 
Szwajcaryą a Anglią w sprawie zawarcia kartelu co 
do wydawania wzajemnego zbrodniarzy ukończono wre­
szcie w zeszłym tygodniu. Kartel ten z dniem 1 lipca 
stanie się prawomocnym.

w Od p. Kajetana Buchowskiego z Poma- 
rzanek odbieramy pismo w sprawie żywo obchodzącój 
naszych ziemian, bo wyjaśniające kwestyą czasu u'- j 
morzenia długu ziemskiego, do którego zwraca 
się wiele nadziei, które w rzeczywistości zawieść mogą. 
Pismo to brzmi jak następuje:

Zamieszczony w Nr. 72 Dziennika Poznań­
skiego pomiędzy wiadomościami miejscowemi i po- 
tocznemi wyciąg ze sprawozdania rocznego naszego 
nowego Towarzystwa kredytowego przedstawia czytel- i 
nikowi obraz emisyi listów zastawnych, funduszu re- i 
zerwowego i funduszu amortyzacyjnego obudwóch seryi 
rzeczonego Towarzystwa; podaje zarazem cyfry odno- i 
szące się do statystyki Towarzystwa z lat pojedynczych, j 
wpływu prowizyi itd. Wszakże ze względu na mylne 
opinie, z któremi tak często spotykać się przychodzi 
co do czasu umorzenia długu ziemskiego, uwa- i 
żam za rzecz ważną dla praktycznój doniosłości przed- j 
miotu właśnie tę sprawę publicznie rozjaśnić.

Nowe nasze Towarzystwo kredytowe łączy w sobie, ( 
jak wiadomo, dwa różne organizma finansowe, serye: 
tak zwane Towarzystwo Główne (Haupt-Gesellschaft) 
i Towarzystwa Roczne (Jahres-Gesellschaften). Towa­
rzystwo główne utworzone prawem z dnia 13 maja 
1857 z okresem na lat 10 ma tylko jeden wspólny 
fundusz umorzenia. Wszystkie więc do tej seryi na­
leżące pożyczki ziemskie umarzają się równocześnie, 
ponieważ wszyscy w przeciągu 10 lat doń przystępu­
jący dopłacili odpowiednią składkę tak do funduszu 
administracyjnego jako i do funduszu rezerwowego, 
wynoszącą po 1 proc, za r k każdy upłyniony, począ­
wszy od dnia publikacyi prawa (§ 12 statutu).

Inaczej się rzecz ma z Towarzystwami rocznemi, 
utworzonemi na mocy prawa z dnia 5 listopada 1866. 
Stowarzyszeni dopłacają wprawdzie tutaj także składkę 
do funduszu rezerwowego:

a) po 2 proc, od nowój pożyczki przy braniu li­
stów zastawnych;

b) po i prec. rocznie przez pierwsze lat 4 po 
wzięciu pożyczki;

wszelako stowarzyszeni z każdego roku stanowią od­
dzielne dla siebie towarzystwo pod względem orga­
nizmu amortyzacyjnego, bo rozpoczynają osobno 
swą amortyzacyą z pierwszym terminem wpłaconój 
prowizyi — i osobno takową kończą. Po za tą 
odrębnością amortyzacyi zachodzi łączność bliżej statu-

rzecznych powieści, ale to nie przeszkadza uznaniu 
tój prawdy, że dzienniki są głosem wieku, a powieści

; narzędziem jego popularyzacyjnóm. Dosyć spojrzeć 
j na literaturę niemiecką dzisiejszą, by się przekonać jak 
i ważną rolę grają w niój powieści i jak wiele podej-
i mują zadań, mniój więcój szczęśliwie.

Niezmierna luźnnść i rozmaitość form, pozorna 
swoboda ich — łudzi wielu i wciąga na to pole, na 
któróm praca wydaje się htwą — ale aby była do­
brą, musi być sumą życia, talentu i sumienia. Pier- 

; wszemu lepszemu zdaje się, że powieść napisze, bo 
czytając ją zdało mu się, że to jest sobie pleciona 
tkanka fantazyi, okraszona trochą stylu. Nie mówiąc 
o talencie — powieść trzeba przeżyć nim się ją na­
pisze, trzeba wniknąć wT tajniki często trudne, trzeba 
przebrnąć wzdłuż i w szerz to co się życiem zowie. 
Powieść, którą pisze wyobraźnia, a nawet dar postrze- 
gawczy nie jest jeszcze doskonałą, pełną, musi ją pi­
sać doświadczenie. Encyklopedystą musi być pisarz 
jak artysta; to mu się pod winą rozbicia całego uro­
ku, w najmniejszym szczególe omylić nie godzi. . ,

Lecz dosyć — zostawmy Spielhagenowi rozprawę 
nad techniką powieścio-pisarstwa, choć i o niójby wiele 
powiedzieć można rzeczy ciekawych — a no nie pora.

Nie idzie nam o powieść w ogóle, ale o tę, którą 
mamy przed sobą. Jest to powieść galicyjska — jest 
to obraz tój prowincyi z najświeższego czasu. ... Zna­
liśmy Galicyą z wybornych opowiadań Zacharyasie- 
wicza, z kilku obrazów Łozińskiego. P. Edward Ła­
bowski maluje nam obyczaj i świat ten na obszerną 
skalę, sine ira et studio. Nie pierwszy to raz spo­
tykamy się z tóm nazwiskiem, z poważniejszych prac 
w pismach warszawskich znanóm. P. E. Lubowski 
tłumaczył Shakespeara, pisał sam dramata (Żydówka) 
— jest autorem obszerniejszój powieści Aktorka 
i dał dowody niezaprzeczonego talentu a wielkiój i 
wiele obiecującój wytrwałości. W Żydówce jak w 
Aktorce czuć było gorączkę młodzieńczą i młodzieńczy ) 
brak panowania nad sobą. Są to wady z których le-

tami oznaczona tak pomiędzy pojedynczemi rocznemi 
Towarzystwami — jak i pomiędzy całą seryą razem 
wziętą a Towarzystem głównóm.

Członkowie obudwóch seryi opłacają od wziętych 
listów zastawnych po 5% stałych odsetek, z których 4% 
idą na prowizye ’dla właścicieli listów zastawnych, '¡2% 
na fundusz rezerwowy resp. amortyzacyjny i ’/2°/o na 
koszta administracyi. Oszczędności z ostatnich płyną 
nowu do funduszu rezerwowego resp. amortyzacyjne­
go. — Przy wysokim kapitale wydanych już dotąd li­
stów zastawnych zaledwie Vj«% wychodzi obecnie na 
koszta administracyi, tak że przy rozmaitych jeszcze 
nadzwyczajnych dochodach Towarzystwa przy­
jąć można, iż obecnie już cały jeden procent obraca 
się ostatecznie na umorzenie listów zastawnych.

Te nadzwyczajne dochody, wpływające bez­
pośrednio do funduszu rezerwowego a więc pośrednio 
do amortyzacyjnego, są następujące:

a) koszta wygotowania listów zastawnych,
b) wstępne, które każdy stowarzyszony płaci od­

powiednio do obszaru posiadłości,
c) koszta depozytalne,
d) wszelkie kary porządkowe,
e) kwoty przedawnionych a nie podniesionych pro­

wizyi (kuponów).
Po rozświeceniu sobie poglądu na pole finansowe, 

przystępujemy następnie do pytania głównego, w ja­
kim czasie spodziewać się możemy całkowitego umo­
rzenia długu?

Jakkolwiek tak znaczna większość pomiędzy nami 
tój błogiój chwili niecierpliwie wyczekuje i nie jeden 
może przy niedoborach budżetowych w jój niedaleką 
przyszłość skłonny jest uwierzyć, rozsądek radzi i na­
kazuje zawczasu bez wszelkich iluzyi pogodzić się ze 
rzeczywistością. Nie ubłagana bowiem logika cyfr 
arytmetycznych orzeka, że 1 procent kapitalizowany co 
pół roku po 4% umarza kapitał dopiero w 40 i pół 
lat.' Jakoż Towarzystwo główne umorzyło dopióro 
włącznie z funduszem rezerwowym (do 31 grudnia 
1873 r.) 22,17%.

Towarzystwa zaś roczne:
z roku 1867 — 14,50 prct.

„ 1868 — 13,32 „
„ 1869 — 11,55 „
„ 1870 — 9,90 „
„ 1871 - 7,67 „
„ 1872 — 5,76 „
„ 1873 — 3,31 „

Mała stósunkowo amortyzacya Towarzystwa głó­
wnego tłumaczy się przedewszystkióm tóm, że w pier­
wszych latach oszczędności administracyjne mniejsze 
być musialy. Niejednostajna zaś progresya z amorty­
zacyi rocznych Towarzystw ztąd pochodzi, że takowe 
mają własne, odrębne amortyzacye, jak się powiedziało, 
— a oszczędności administracyjne, nadzwyczajne do­
chody i kurs listów zastawnych nie w każdym roku 
równe bywają.

Nie ulega wszakże wątpliwości, że peryod 40j 
rocznej amortyzacyi skrócić się musi dla obudwóch 
seryi. Bo kapitał wydanych lisio w zastawnych ciągle 
się powiększa, a więc oszczędności z funduszu admini­
stracyjnego stósunkowo rosną. Najgłówniejszym zaś 
czynnikiem ku przyspieszeniu umorzenia, t. j. ku skró­
ceniu owego peryodu, jest właśnie wysokość tych 
oszczędności administracyjnych z jednój strony, a ni- 
zkość kursu listów zastawnych naszych z drugiój 
strony. Bo normalna amortyzacya, że się tak wy­
razimy, odbywa się w nowóm naszóm ziematwie przez 
losowanie i wywoływanie — a dodatkowo przy­
spieszona, przez zakupywanie za wszelkie oszczę­
dności i gotowiznę leżącą listów zastawnych naszych 
podług kursu. A więc, im większy kapitał nominalny 
zakupionych listów zastawnych, tóm większy od niego

czy trud wytrwały. Na pochyłości, powieść o któ­
rej mówimy już w pełni sił została napisaną.

Nawet jako całość artystyczna jest to rzecz szczę­
śliwie obmyślana i wykonana starannie — iest to po- ' 
wieść wyborna i obraz kraju zajmujący. Czujemy w * 
nim prawdę nawet w tóm, co wyjątkowóm się być zda- i 
je i zrazu zbytnio jaskrawóm. Galicya jest jaskrawą ' 
— na to nie było rady, musiała być odmalowaną ta- ’ 
kiemi barwatn*, jakiemi świeci. j

Jest tu potroszę reprezentantów z całój społeczno- 1 
ści — jest dom książęcy, jakie się trafiają, jest baron, ’ 
jakich nie mało, jest szlachcic, jakich pełno, jest żyd, 
jakichbyśmy życzyli .. . pod koniec zwłaszcza. Nad­
zwyczaj bogata galerya typów, między któremi wiele 
sympatycznych, a — co wielka i znakomita zaleta, są 1 
to typy -- indywidua, są to ludzie, w których zło i 
dobro się mięaza, nie anioły ani szatany, jak się to 
często trafia w powieściach. ' j

Bardzo szczęśliwe jest przeprowadzenie samój fa­
buły, której opowiadać nie chcemy, abysmy czytelni­
kom nie odbierali do czytania ochoty. Charaktery się 
rozwijają, mienią a nie psują i nie nadwerężają.

Krytyka powierzchowna, jaką się nam często spo­
tkać zdarza, chwyta z wielkióm swóm uszczęśliwieniem 
i tryumfem każdego niemal z powieściopisarzy na 
mniemanych niekonsekwencjach charakteru, dając do­
wód tylko, że o logice istotnój życia nie ma pojęć a.. . . 
Niedoroslym tym arystarchom potrzeba, ażeby człowiek 
według ich poziomój logiki teoretycznój się rozwijał, 
nie domyślają się nawet, że istnieje logika inna, tru­
dniejsza do pochwycenia jedynie prawdziwa. Tę logi­
kę umiał p. Lubowski znaleść w charakterze Slizgal­
skich i starego żyda. Są momenta życia stanowcze, 
są zwroty, są nawrócenia, które leżą w iogice pewnych 
charakterów. Dla tego baron utrzyma! się sobą aż do 
apopleksyi, która raz od niego^uwolnila. Bardzo szczę­
śliwie odwzorowane typy są Slizgalskich obojga, Wa­
lerego, barona, starego żyda, jego córki (przypomniała 
się nam Żydówka) ksigżnój, kilku poczciwych szlacbci-

procent, co pół roku kapitalizujący się, i tóm większe 
progresyjne przyspieszenie umorzenia długu.

Z tego wszystkiego, co się powyżój powiedziało, 
wynika, że gdy cyfra oszczędności administracyjnych 
w przyszłości zaledwie w przybliżeniu oznaczyć się 
daje a kurs listów zastawnych jeszcze mniój, nikt da­
ty obliczyć i oznaczyć nie potrafi, kiedy umorzenie 
naszego długu ziemskiego nastąpi. Wszakże z drugiój 
strony jest także arytmetyczną koniecznością, że przy 
poprawnym organizmie finansowym tego Towarzystwa, 
nie drogiój administracyi, — przypuszczając, że jeszcze 
dalsza emisya w najbliższych litach kilkanaście milio­
nów wyniesie a kurs listów zastawnych około 907« 
trzymać się będzie, — umorzenie długu przy­
spieszyć się musi, przy Towarzystwie głównóm 
przynajmniój o lat kilka, przy Towarzystwach rocznych 
niektórych nawet prawdopodobnie o drugie tyle. W 
najlepszym więc nawet przypadku potrzeba jeszcze 
opłacać prowizye przez lata długie.

Ostatnią pociechą dla tych, którym zabraknie re- 
zygnacyi do szczęśliwego doczekania się owego kresu, 
podaje § 28 statutu, dozwalający po umorzeniu 25% 
długu ziemskiego (Rocznych Towarzystw) na nowo 
przybrać listy zastawne do takiójże wysokości, po od- 
bytój poprzednio rewizyi i nowóm ustanowieniu taksy.

K. Buchowski.

Wiadomości urzędowe.
Król mianował zwyczajnego profesora uniwersytetu w 

Giess m dr. Ko es ter zwyczajnym profesorem wydziału lekar­
skiego przy uniwersytecie w Bonn.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Lwów, 11 kwietnia.
(Delegacya a petycya w sprawie Chełmskiój. — Broszurka klu­
bu postępowego w tój sprawie. — Muzeum przemysłowe. — 

Ładnowski i Neville a krytyka tutejsza).
(T) Delegaci nasi, którzy święta przepędzili w 

kraju, wracają do Wiednia, by dalój brać udział w 
Radzie państwa, dalój walczyć przeciw większości 
reichsratowój dąźącój systematycznie do ukrócenia praw 
autonomicznych naszemu krajowi, t. j. dalej zajmować 
się pracą Danaidów! To tóż wielce są wszyscy człon­
kowie delegacyi niezadowoleni i żaden się nie łudzi 
nadzieją, by cokolwiek korzystnego dla kraju zdziałać 
tam można było, a jeżeli delegacya nie staje otwarcie 
w opozycyi, to poprostu z obawy, by krajowi niezaszko- 
dzić! Obawa tu jest także główną pobudką, dla czego 
dr. Ziemiałkowski z nadzwyczaj trudnego i niemiłego 
swego stanowiska w ministerstwie nie ustępuje.

Nie małego kłopotu narobił delegacyi klub po­
stępowy petycyą, którą do niój w sprawie Unitów chełm­
skich wystosował, a ponieważ rząd — o czóm poufnie 
koło polskie zawiadomiono — interpelacyi, której pe­
tycya domaga się, sobie nie życzy, przeto łatwo stać się 
może, że petycya klubu pójdzie ad acta i że hr. An- 
drassy przez naszych członków delegacyi wspólnój in­
terpelowany nie będzie.

Jakkolwiek bowiem klub wcale nie żąda, aby hr. 
Andrassy mięszał się w sprawy państwa moskiewskie­
go i żeby tenże rząd pociągał do odpowiedzialności; 
jakkolwiek klub żąda tylko, aby interpelowano hrabie­
go Andrassego, dla czego skarb wydaje pieniądze na 
wychowywanie propagatorów schyzmy i tępicieli ka­
tolicyzmu, faktem bowiem jest, że to seminarya ruskie

ców i wielu figur epizodycznych, charakterystycznych 
a prawdziwych. Są sceny i obrazy z wielkim drama­
tycznym talentem skreślone, — z żywego życia po­
chwycone, jak naprzykład małe miasteczko galicyjskie 
— cała powieść odznacza się dramatycznością, życiem, 
świetną wyobraźnią i bogactwem szczegółów. Społe­
czność ta przypomina nam żywo Wołyń, który zawsze 
charakterem był jój pokrewny, ale Wołyń około 1840 
do 45 roku. Nieledwiebyśmy zbytek i rozrzutność barw 
zarzucić mogli autorowi, gdyby nie zamknął całego o- 
powiadania w ściśle zawartych ramach jednego drama­
tu, około którego wszystko się skupia i obwija. Te 
niezliczone epizody, umiejętnie ustawione, należą do 
bogatój całości galicyjskiego wizerunku.

Wszystko to jest prawdą — uwydatnioną może 
w sposób artystyczny, ale czuć się dającą z cechami 
swemi.. . Żałować należy, że obok obyczajowej strony 
nie mógł nam dać autor społecznój i polityczuój fizyo- 
gnomii kraju, najnieudolniejszego w wyzyskaniu poło­
żenia swojego. Któż tu z tych danych odgadnąć przy­
szłość potrafi, kto z tych czynników niezliczonych ob- 
rachuje ostateczny rezultat? Jestli to społeczność in 
fieri, czy kraj i naród rozkładający się i rozpadają­
cy? jestli to świt przyszłości, czy brzask ostatni prze­
szłości t— ? któż na to odpowiedzieć potrafi. W ka­
żdym razie łuna wschodu i zachodu długo jeszcze świe­
cić będzie na tóm niebie chmurami okrytóm ... a sił 
młodzieńczych jeszcze jest tyle, że zdają się życie ro­
kować! Z Goethem tylko wołać trzeba — Lichtl 
mehr Lichtl!

Wspomnieliśmy, o tój powieści, jako wyróżniającój 
się zaletami swemi i talentem autora wśród mnóstwa 
innych, a mającej oprócz tego tę wielką wartość, że 
nam maluje część kraju polskiego, w chwili obecnój 
ciekawą dla nas, jak zagadkę. . ..

J. I. Kraszewski.



w Galicyi i w Wiedniu dostarczają Moskwie najlepszych 
narzędzi do tępienia katolicyzmu w Chełmskiem; — 
jakkolwiek więc mógłby hr. Andrassy na interpelacyą 
w tym duchu do siebie wystosowana, odpowiedzieć tak* 
by wcale w obec ukochanego przez siebie rządu mo­
skiewskiego nie kompromitował się, to jednak woli on 
wcale nie być pytanym i wcale nie odpowiadać, a po­
nieważ delegacya nasza woli zawsze to, co cesarsko 
królewski rząd woli, przeto wielkie jest podobieństwo, 
że interpelacyi wcale nie będzie i że petycya klubu 
zamierzonego skutku nie odniesie.

Przyznam się szczerze, że zbyt wiele na tćm nie 
zależy. — Klub postępowy dobrze zrobił, że petycye 
wniósł.

Uczynił on, co uczynić był powinien, czego kraj 
się domagał, za czćm niemal wszystkie dzienniki prze­
mawiały. Piszą teraz o tćm gazety niemieckie i mo­
skiewskie i jeżeli rozgłos tej sprawy mógł wpłynąć na 
powstrzymanie Moskwy, cbcącćj uchodzić w opinii 
świata za „1 i b e r a 1 n ą“, szanującą „wolność w y- 
z n a ń“ od dalszego prześladowania Rusinów chełmskich 
to klub cel już osięgnął. Odpowiedź hr. Andrassego 
musialaby być dyplomatyczną, więc wymijającą, nie 
mówiącą ani czarno ani biało, i z pewnością ani inter- 
pelantówby nie zadowolniła, ani unitom chełmskim 
nicby nie pomogła, .leżeliby więc rzeczywiście delegacya 
nasza — jak z tego, co od pojedynczych jej członków 
słyszałem, wnosić należy — nie uwzględniła petycyi 
klubu, zbyt wielkiego nieszczęścia w tćm upatrywaćby 
nie należało.

Ważniejszą od sprawy petycyi była, mojćm zda­
niem, sprawa książeczki, którą in u s u m Rusinów 
tutejszych, klub postępowy miał wydać, a która miała 
naszych galicyjskich Rusinów pouczyć o stosunkach 
i położeniu Rusinów pod rządem moskiewskim żyją- 
cych. Co się z tą uchwałą stało, nie wiem. Dzien­
nik polski, który jest organem klubu i który zbie­
rał składki na pokrycie kosztów wydania tćj broszurki, 
od pewnego czasu nie już o tern nie donosi. Zdawałoby 
się, że broszurka o wypadkach bieżących, powinnaby 
za gorąca w świat być puszczoną, boć przecież nie 
chodzi tu o dzieło wartości historycznej!

Lwowskie muzeum przemysłowe ma być w maju 
już otwarte. Dowiaduję się, że wszystkie dla muzeum 
tego pozyskane, po wielkiej części na wystawie wie­
deńskiej zakupione przedmioty, przeniesiono już do 
sal na strzelnicy miejskiej, że szafy i stoły dla muzeum 
zamówione są już na ukończeniu, tak że już w krótkim 
czasie będzie można muzeum to dla publiczności otwo­
rzyć. Rada zawiadowcza kolei Karola Ludwika daro­
wała dla muzeum 1000 guldenów.

Z powodu niespodziewanego wyjazdu p. Ładno- 
wskiego do Krakowa, pozostały sprawy wewnętrzne 
teatru naszego in statu quo, spółka bowiem, której 
komitet założycieli Towarzystwa przyjaciół sceny miał 
oddać całe przedsiębiorstwo, składała się właśnie z pp. 
Ładnowskiego, Dobrzańskiego i Konarskiego. Ponie­
waż p. Ładnowski ubył, przeto zawarcie kontraktu 
zostało wstrzymane.

P. Neville kończy dziś swoje gościnne występy. 
Jedynie w „Kupcu weneckim“ zadowolnił znawców i 
krytykę. Hamlet jego wypad! fatalnie i dziwić się 
tylko należy, że, jedno z pism tutejszych, które nie miało 
dość pochwał dla p. Ładnowskiego za sposób, w jaki 
ten artysta Hamleta pojął i oddał, utrzymuje dziś zno­
wu, że właśnie Neville (który — aby w kilku słowach 
grę jego scharakteryzować — był właściwie tylko O- 
telłem za Hamleta przebranym) dobrze rolę tę pojął i 
oddał i że jest on „zjawiskiem niepospołitóm.“ Dziś 
występuje p. Neville po raz ostatni. Gra Otella po 
niemiecku, aby być przez większą liczbę widzów zro­
zumianym.

KRÓLESTWO POLSKIE.
¡5«= Pułkownik Żyliński wysłany w r. z. przez 

ministerstwo dóbr państwa na Polesie celem zbadania 
miejscowości i podania projektu osuszenia jćj, zdawał 
na posiedzeniu jeograficznego towarzystwa w Peters­
burgu sprawę z swój pracy, z czego dowiadujemy się, 
że w ciągu roku zaledwie jedną piątą część całego 
Polesia zbadał. Gaje ono zajmuje 60 tysięcy kwadr, 
wiorst. Osuszenie jest możliwem, lecz dla tego 
należy zbudować półtora tysięcy kanałów, skierowanych 
do rzeki Prypeci i jej dorzeczy Słoweczny i Uszy. 
Koszt tej budowy obliczonym jest na trzy miliony 
rubli.

Gimnazya realne w Warszawie i Włocławku oraz 
progimnazyum w Łowiczu mają być z początkiem p. 
roku szkólnego 1874 i 1875 przekształcone na szkoły 
realne według ustawy i etatów szkół realnych mini­
sterstwa wychowania, wszakże z licznemi w owćj usta­
wie zmianami. Rozporządzenie, tyczące się tego przed­
miotu, i same zmiany ogłosił już Praw. Wiestnik 
dnia 29 marca. Nowe szkoły realne w przyszłości 
mają w okręgu naukowym warszawskim zakładać się 
podług tejże ustawy z 1872 i z temiż, co teraz zmia­
nami. Na przekształcenie obecnych dwóch gimnazjów 
i jednego progimnazyum asyguuje się rubli sr. 62,148 
kop. 48.

Wreszcie z korespondencyi do Dzień, p o 1 s k. 
z Wołynia podajemy niektóre szczegóły, dosadnie cha­
rakteryzujące stósunki na Rusi.

Oto, co w tym względzie pisze korespondent z 
Wołynia:

„Obóz kijowski moskiewskich liberałów-rewolucyo- 
nistów, do którego o dziwy! należą i niektórzy z na­
szych oprawców, czynownicy wyżsi i niżsi, na wieść o 
przytrzymaniu na komorach radziwiłłowskiej i brodz- 
kićj broszur znrychskich, wpadł w przerażenie, a na­
stępnie w zaprzańczą apatyą. Jedni drugich obwiniają, 
lecz najcięższe wyrzuty padają na emigracyą moskie­
wską. Elpidin, Ogarew i inni są kozłami ofiarnymi 
obecnćj porażki. Lecz co najdziwniejsza, że i Polakpm 
nie mogą darować za obojętność w tej sprawie. Ża­
dnemu z tych ludzi nie przychodzi na myśl, roszczących 
do nas pretensye, że nie oczyszczeni ze świeżćj krwi 
naszćj, nawet nie zdobyli się jeszcze na wypowiedzenie 
rzed światem szczerego wyznania, iż wszelkich gra- 
ieży dqkonanych na Polsce bezwarunkowo zrze­

kają się. Nie. To wcale nie pojęte dla nich, zamiast 
tego prawią nam o jakichś kompromisach. Najzaba­
wniejsze jednak w tćm wszystkiem to, że mają tutaj 
pewne wskazówki, podług których wina szpiegostwa i 
denuncyacyi, w sprawie przejętych broszur spada na
waszych obrusiałych Gały czy ńców. Wściekłość przy j 
tćm porywa, słysząc jak tych spodlonych wyrzutków j 
Moskale ironicznie nazywają błahorazumnyje 
Polaki g a 1 i c k i j e. (?) Nie ma tego epitetu, któ- j 
rymby świętojurskich szpiegów nie wyzywali, a przy i 
tćj okoliczności nie zapominają i o reszcie c h a - | 
chłów. i

Małorusini w ostatnich czasach co raz głębićj po- 
; padając w pogardę u rządu, tracą jednocześnie i na 
’ sympatyach jednowierców Moskali. Jako ciemni fana- 
i tyey religii prawosławnej, zostający w obowiązku opra­

wców narodu polskiego, mieli dotąd mir powszechny 
u nich, lecz dzisiaj, gdy protestantyzm zaczyna pomię­
dzy nimi szerzyć się, pod nazwą sztundyzmu, utracili 
zaufanie do siebie jak w rządzie tak w masach narodu 
moskiewskiego. Nędzny chachoł stał się celem po­
wszechnego wyszydzania, i nikomu do głowy nie przy­
chodzi ująć się za nim. Rząd tymczasem korzystając 
z tego usposobienia, dzięki Kaimom galicyjskim, naj­
srożej prześladuje każdy objaw icli wolniejszćj rnyśii. 
Zgoła nic u nas po rusku drukować nie wolno, coby 
nie miało chyba na cełu szczucia chłopów na Polaków. 
Widziałem we Lwowie na kopcu Unii lubelskiój na­
pis: wolni z wolnymi, równi z równymi. Jakże to 
inaczćj brzmi w porównaniu do cliachła moskiewskiego. 
Idąc za sprośnym głosem bizantynizmu w roku jl863 
woleli oni uszykować się pod wodzą takiego wyrzutka 
jak Antonowicz, niż podać bratnią dłoń powstaniu na­
szemu. Obłudny ten ambitnik, nie mając podstawy 
moralnćj, knuł jakieś fantastyczne spiski w celu pozy­
skania zaufania narodu ruskiego, i jednocześnie obzna- 
jamiał z niemi takich tńjnych policyantów jak Iwani- 
szew i Józefowicz, z którymi wspólnie fałszował histo- 
ryą kraju swojego. Jak ongi Chmielnicki wydał w 
w jarzmo moskiewskie gotowe państwa ruskie, tak o- 
becnie uskutecznił to samo nowy prowodyr z zawiąz­
kiem jego.

Gdy powstanie minęło, wzięto się do małorusinów 
za Dnieprem: więziono, obdzierano i smagano ich ró­
zgami (to ostatnie wszakże tajnie.) W podobny spo­
sób została oćwiczoną z Półtawskiego pani Al., żona 
wysokiego dygnitarza, jedna z największych patryotek 
ruskich; ten sam los spotkał prawie wszystkie inne 
panie i panny z tćm, że każda z nich prócz tego wy­
szła zbezczeszczoną z więzienia przez członków śled- 
czćj komisyi. Grzech pierworodny prowadzi za sobą 
cały szereg następstw fatalnych. Po Antonowiczu 
przyszła obecnie pod wodzą eks-baszy tureckiego a 
dzisiaj drążkowego jenerał-lejtnanta Czaikowskawo in­
na zgraja wyrzutków polskich i znowu ku ohydzie 
świata reprezentuje naród ruski. Co za gorzka ironia.

I
 Nie obcięliście dobrych Polaków — macie za to złych! 
NĆmezys dziejowa srodze mści się za potarganie ślu­
bów małżeńskich, zawartych z narodem polskim. Po 
klątwach miotanych na świętojurców, małorusini z naj­
większą goryczą odzywają się i o prawdziwych Rusi­
nach, patryotach galicyjskich. Nie mogą oni im da­
rować icli obojętnego zachowania się w granicach do­
ktryny, nie wkraczającej na pole czynnej propagan­
dy, któraby mogła uratować szczątki ich życia naro­
dowego. Nóż hajdamacki precz został odrzucony a 
na miejsze jego, tęskny wzrok ich szuka pomocnćj 
ręki lackiej.

Nie odzywaj się jednak z czćmś podobnćm do na­
szych ludzi. Jeśli nie za coś gorszego, to przynaj- 
mnićj za waryata cię wezmą. Oddaliśmy najlepszą 
krew naszą, mienie nasze, spokój nasz dla podźwignię- 
cia z jarzma niewoli tego kraju, który jest tak dobrze 
ich jak i naszym, a oni w zamian tego odpowiedzieli 
nam zdradą w Sołowiówce i wyrwali wspólnie z wro­
gami nasze dymiące, się trzewia! Dajcie nam pokój, 
— jak sobie posłali niech się tak wyśpią. — Nie na­
sze to wyroki zesłały im na przywódzców Czajko­
wskich, Popielów, Kuziemskich. ... Oto 
zwykłe są słowa dawane w odpowiedzi na podobne 
propozycye. Ludność polska naszćj prowincyi, po­
wtarza: hasłem naszćm na dzisiaj jest praca oichleb 
powszedni i nic więcój.

Wyrzeklszy się tedy wszelkićj wznioślejszćj idei, 
prześcigamy się z żydami o zdobycie sobie pozycyi 
materyalnćj. Z mieszczaństwem stanęła wspólnie i szla­
chta, czyniąc coraz większe postępy na tćm polu. — 
Prócz obniżenia się poziomu moralnego najwięcćj do 
tego przyczyniło się pozornie niekorzystne prawo mo­
skiewskie wzbraniające kupna ziemi Polakom. Nie ku­
pując nowych majętności, zwykle w połowie na kre­
dyt, jak to dawniej miało miejsce, coraz więcej mamy 
gotówki, która pozwala pomyślnie rozwijać działalność 
na polu przemysłu fabrycznego i handlu. Szczególnićj 
przemysł cukrowy poszedł w górę, niektóre akcye do­
chodzą np. 80 proc, nadwyżki. Ża przemysłem idzie 
handel a nie tylko w Kijowie, Żytomierzu i Kamień­
cu, lecz po powiatach nawet coraz gęścićj daje się na­
potykać sklepy szlacheckie, które na dobre robią kon- 
kurencyą żydowskim. Warto, aby szlachta w Galicyi 
poszła w te ślady. Porobiwszy się kupcami lszćj gildy 
nasi bogacze jak Mańkowscy i inni, pożyczają właści­
cielom pieniądze, — a za nie odbierają we właściwej 
porze zboże i na niem zarabiają ogromne pieniądze w 
Odessie. Gzem Odessa dla tutejszej prowincyi, tćm są 
dla Galicyi Brody i Podwołoczyska. Ubieganie się to 
jednak za groszem, fatalne za sobą skutki sprowadza 
na naszą społeczność, która pozbywszy się szacbetniej- 
szych celów, coraz więcej prostaczeje i dziczeje. Serce 
ściska się, patrząc na naszą młodzież, której jakby na 
szyderstwo losu wypadło być następcami: Jurjewiczów, 
Henszlów, Wasilewskich... W Kijowie n. p. młodzież 
wcale nie zna się z sobą, wszystko to nie żyje, lecz 
raczćj wegetuje tylko. Nie mało do tego przyczynia 
się brak środków materyaluych i czy by przynajmniej 
na tćm polu pp. fabrykanci i kupcy 1 ćj giluii choć 
trochę zechcieli przyczynić się grosiwem, które koniec 
końców znowu dostanie się do kieszeni moskiewskiej, 
jeśli rychłe zmiłowanie Boże nad nami nie okaże się...

Tymczasem góra przekleństw coraz narasta nad 
rządami cara Aleksandra. Trudno uwierzyć jak na­
ród moskiewski został oburzony nową ustawą wojsko­
wą o służbie powszechnćj. Go niezmiernie jednak w 
tćm jest ważnego, że kupcy moskiewscy, największa 
podpora dotychczasowa caratu, w najlepsze idą zawo­
dy z żydami, a gdy ci ostatni zawiesili z tćj racyi 
wszelkie śluby, wytuczony ten gmin kacapski oczekuje 
ratunku — od Niemców albo Francuzów! Jest to 
próbka patryotyzmu moskiewskiego. Niemcy koloniści 
na tę wiadomość tćż opuszczają całemi osadami nie tyl­
ko chersońszczyznę, lecz nawet saratowskie stepy, gdzie 
się największego bogactwa dorobili.“

NIEMCY.

# Berlin, 13 kwietnia. O 12 godzinie w po­
łudnie zebrała się w dniu wczorajszym Izba deputo­
wanych w liezbie niespełna stu deputowanych i uchwa­
liła na wniosek deputowanego Rickerta odroczyć się 
jeszcze aż do 27 bm., w którym to dniu ma marszałek j 
Bennigsen powołać deputowanych do Berlina. Roz- 1 
poczęcie na dobre obrad Izby deputowanych nastą­
pi istotnie dopićro po zamknięciu obrad parlamentu, 
które, jak się powszechnie spodziewają, nie potrwają 
już dłużój jak dwa tygodnie.

Obrady wczorajsze parlamentu, na którego porząd­
ku dziennym skło drugie czytanie prawa wojskowego,

zgromadziło nader liczną publiczność w sali posiedzeń 
parlamentu. O l£ godzinie zagaił marszałek posiedze­
nie i udzielił głosu posłowi Aliąuel, który w obszer- 

i nym referacie rozwodził się nad pierwszym rozdziałem 
; projektu i zaznaczył, że wszystkie stronnictwa są w tćm

zgodne, aby Niemcy miały silę wojskową odpowiednią- 
. ich obecnemu stanowisku wśród mocarstw europejskich,

a nieporozumienie, jakie zaszło nad § 1 projektu w ko- 
! misyi, dotyczyło tylko kwestyi konstytucyjnych. Bliż- 
; sze szczegóły ważnego tego posiedzenia nie znane nam 
i dotąd. Dowiadujemy się tylko, że poseł Bennigsen 
i motywował swój wniosek o uchwalenie na lat siedm ,! 
i siły wojskowej podczas pokoju, a poseł Reichensperger

z dłuższą wystąpił mową przeciw rządowemu pro­
jektowi.

Z pola walki pomiędzy kościołem a państwem za- 
• mieszczają dzienniki liczne wiadomości o procesach, 

wytaczanych biskupom za nieposłuszeństwo prawom 
majowym. Ze Starogrodu donoszą, że dr. Alarwicz, bi­
skup z Chełmna skazanym został w dniu 10 bm. na 
600 tal. grzywien, ewentualnie 4 miesiące więzienia za 
bezprawne powierzenie duchownego urzędu wikaryu- 
szowi Kaniewskiemu w Liszewie. Germanii zaś pi- 
szą z Raciborza na Szląsku, że w dniu 10 bm. ska­
zano tam ks. Furstenberga, ks. arcybiskupa ołumuni- 
ckiego na 600 tal. grzywien lub 6 miesięcy więzienia, 
a ksks. Kamradek na 41 miesiąca więzienia resp. 240 
tal., Kosselak na 3 miesiące więzienia resp. 150 tal. 
kary za bezprawne sprawowanie funkcyi kapłańskich. 
W przyszły poniedziałek toczyć się będzie w racibor­
skim sądzie drugi proces przeciw ks. arcybiskupowi
Fiirstenbergowi.

Ks. Bismarck ma za radą lekarzy wyjechać do 
wod w Kissingen, skoro tylko stan jego zdrowia na 
to pozwoli. Obecnie ma się kanclerz niemiecki już 
wiele lepićj, a mianowicie apetyt pacyenta rośnie z 
dniem każdym. Profesor dr. Friedereich z Heidel- 
berga ma w tych dniach przybyć do Berlina i ude- 
cydowaó ostatecznie dalszą kuracyą ks. Bismarcka.

W dniu wczorajszym obchodził feldmarszałek hr. 
Wrangel 901etnią rocznicę swych urodzin.

AUSTRYA I WĘGRY.
M/iedeil, 12 kwietnia. Na posiedzeniu so- 

botnićm Izby panów zabrał przy rozprawach nad pier­
wszą ustawą wyznaniową, regulującą stósunek państwa 
do kościoła także ks. Czartoryski, który według zapi­
sków dzienników wiedeńskich mnićj więcój tak prze­
mówił :

„Kontrowersya co do stanowiska prawnego nie 
wyrównała ani na włos zachodzących tu sprzeczności. 
Nie należało się zresztą czegoś podobnego spodziewać, 
naprzeciw siebie bowiem stoją dwa dogmata, z jednćj 
strony dogmat kościelny tak stary jak samo cbrześci- 
aństwo, z drugiej dogmat świecki daty najświeższćj, 
dogmat nieomylny i wszechmocny jak nowoczesne pań­
stwo. Aliędzy jednym i drugim przeciągnęła otchłań 
bezdenna, nie dająca się wypełnić owemi sprzeczno­
ściami. Stojąc na stanowisku czysto praktycznćm nie 
należy wątpić ani na chwilę, że siła, przemoc są po 
stronie państwa i że skutkiem tego zauzurpuje sobie 
państwo w najbliższćj przyszłości przywilej prawa, co 
mu jednakże nie przeszkodzi poddać prawo w ponie­
wierkę.

Idzie tutaj o to, jak zużytkuje państwo owe usta­
wy. Stanowisko przekazane kościołowi jest stanowi­
skiem uprzywilejowanćm stowarzyszenia. I tćż to no­
woczesne państwo, które odpowiednio do swój istoty 
nie robi, i nie może robić różnicy między różnemi wy­
znaniami religijnemi i musi być ostatecznie bezwyzna- 
niowem, co zresztą wypowiedziano dosadnie w artyku­
łach XIV. i XV. ustaw zasadniczych, i toż to bezwy­
znaniowe państwo anektuje sobie dziś wyłączny przy­
wilej nazywania się państwem katolickiem?!

Domagają się od kościoła katolickiego tak dobrze 
jak od każdego obywatela poszanowania państwowych 
ustaw zasadniczych. Byłoby to bardzo naturalnem i 
zrozumiałćm, gdybyśmy chcieli zagwarantować równo­
cześnie kościołowi opiekę i korzyści tych samych ustaw 
zasadniczych, co nie zawsze atoli ma miejsce; kościół 
bowiem katolicki nie może wolno i samodzielnie zarzą­
dzać wbrew art. XV. ustaw zasadniczych sprawami 
wewnętrzuemi. Nie podpada on, jak każde inne sto­
warzyszenie pod ogólne prawa państwowe, lecz musi 
nagiąć karku pod jarzmo ustaw wyjątkowych. Do 
niego nie stosują się po prostu ustawy zasadnicze. — 
Jakżeż w tym stanie rzeczy można domagać się od 
kościoła, by szanował rzeczone ustawy?

Ozy mniema rząd na seryo, że w mowie będące 
ustawy ureguluje na czas dłuższy i ku ogólnemu za­
dowoleniu stósunek państwa do kościoła? Alniemam, 
że trudno o takiego, któryby podobnym mógł się od­
dawać złudzeniom, zresztą czasy niedalekie pouczą nas 
o wyniku walki prowadzonej z niesłychaną zaciętością 
przeciw ludziom innego sposobu myślenia.

Sądzę a przekonanie moje podzielają niezawodnie 
ci wszyscy, którzy stoją po za obrębem toczących się 
obecnie zapasów, a przeto ogromna większość ludności 
katolickićj w Austryi, że w czasach, gdy przesilenie 
na polu ekonomicznćm coraz szersze przybiera roz- 
niiary, gdy dobrobyt państwa coraz bardzićj jest za­
grożonym, że w czasach tak ciężkich rząd i parlament 
coś ważniejszego, pilniejszego i pożyteczniejszego miał­
by do zrobienia, niż zajmować się sprawami kościoła 
katolickiego. /

Sprawozdanie przemawia stanowczo przeciw sy­
stemowi wolnego kościoła w wolnćm państwie. Tćm 
jednakże nie udowodniono jeszcze niczego, gdyż spra­
wozdanie samo przyznać było zmuszonóm, że system 
ten uznano w Ameryce za najlepszy i że w Europie 
nie próbowano go dotąd na seryo; wstręt przeto prze­
ciw rzeczonemu systemowi spoczywa głównie li' tylko 
na hypotezach. Ubolewać mi tylko przychodzi, że do­
tąd nie przeprowadzono rozdziału między państwem a 
kościołem. Gdyby kościół zasadę wolnego kościoła w 
wołnetn państwie uznał za swoj^, w takim razie zrzekł- 
by się dobrowolnie wszelkich przywilejów, nie będą­
cych czysto kościelnćj natury, prowadziłby tylko wal­
kę o własną swą niepodległość — a w tym razie da- 
wnoby skończył się bój nieszczęsny.“

F R A N C Y A.
# Papy i , 10 kwietnia. Dziennik urzędowy o- 

pisuje tak ucieczkę Rocbeforta i towarzyszy: — 
„Rząd otrzymał depeszę z Numei z dnia 2 i depeszę 
z Sydney z dnia 8 marca o ucieczce trzech wskaza­
nych na zwyczajną deportacyą i trzech wskazanych 
na deportacyą w miejscu warownóm. — Pomię­
dzy ostatniemi znajduje się Rochefort, Pascal Grous- 
set, Jourde i Ballićre. — Depesze nie wymieniają 
dokładnie nazwisk dwóch innych. Skazani uciekli na 
pokład angielskiego okrętu płynącego z Australii do

Numei a przybyłego do Sydney. Podobna wiadonioj 
nadeszła dzisiaj rano z Londynu do angielskiego rz> 
du uwiadamiającego francuzką ambasadę o ucieczq 
Gubernator Nowćj Kaledonii znajdował się podczas ę 
cieczki skazanych w podróży, z którćj powróciwszy 
ścisłe nakazał śledztwo. Cała sprawa oddaną zostaj 
wojennemu sądowi. Zaraz po odebraniu pierwszych wj, 
domości, rozkazał minister marynarki pewnemu jeQ{ 
ralnemu oficerowi udać się do Nowćj Kaledonii 
zaopatrzył go w pełnomocnictwo potrzebne do schm 
tania zbiegów. Komisarz rządowy uda się w pog^ 
na okręcie pocztowym dnia 14 b. m.“ Oficer wysla( 
przez rząd za zbiegami jest contre-admirał Ribour « 
który przez dłuższy czas miał dowództwo w No\v 
Kaledonii. Dzienniki półurzędowe twierdzą, że Rock 
fort i towarzysze źle przyjęci zostali w Sidney, 1 
a Presse pisze: „Nikt nie myśli o tćm, aby Rock 
fort i towarzysze udali się do Anglii. Kochani ci p# 
nowie nie osiedlą się pewnie w Genewie, a może j, 
wet jaka niespodzianka wstrzyma ich wyjazd z Sj 
dney.“ Gubernator nowćj Kaledonii, nie jest, wedl.

Figaro winnym jest ucieczki zbiegłych, 0, 
kazał on bowiem przed niedawnym czasem przewiej 
deputowanych z półwyspu Ducos, zkąd łatwo mog 
byli uciec. Nie zgodzono się na to pomimo tego, ; 
gubernator zwracał uwagę rządu, iż około obozu 4 
portowanycb kręci się wielu dobrowolnych emigrantó, 
związanych węzłami pokrewieństwa z deportowanym 
którzy mogą skazanym ułatwić ucieczkę.

Prefekci otrzymali uwiadomienie od rządu, że ni; 
bawem nadesłane im będą dalsze instrukcye co do « 
mii terytoryalnćj i jćj formacji.

W dzienniku Journal des Débats ogłasz 
John Lemoinne artykuł, w którym powiada, że ? 
Francyi tak jak w Hiszpanii wszystkie stronnictwa i 
tak niezgodne z sobą, iż potrzeba koniecznie ustani 
wienia sądu rozjemczego, któryby utrzymał pokój 
porządek. Skoro tylko umysły ochłoną nieco, n- 
żna będzie przystąpić do ukonstytuowania ostateczni 
formy rządu, co jest obecnie niepodobieństwem, flj 
waga ta poważnego dziennika jest wiele znaczącą i dj. 
wodzi jasno, jak wielkićm jest rozprzężenie we Francji

Zresztą wiadomości donioślejszych żadnych. Zgtj 
madzenie narodowe świętuje, komisya nieustająca ni 
uchwaliła dotąd nic. Rolnicy zakłopotani wielce zi 
rażą, jaka padła na winną macicę i straszne robi spn 
stoszenia w winnicach. Klęska ta może być bard: 
dotkliwą dla Francyi. Towarzystwo agronomiczne wy 
znaczyło 10,000 franków nagrody temu, kto znajda 
środek przeciw małemu zwierzątkowi Phylloxera vt 
statrix, niszczącemu winną macicę.

— 11 kwietnia. Pewne organa zaręczają, że rząi 
francuzki chce zażądać wydania Rocheforta i towarzj 
szy, skutkiem czego jeneralny prokurator apelacyjnegi 
sądu paryzkiego miał konferencyą z Alac Alahonem 
ks. Broglie i Decazes. W Paryżu sądzą, że gabim 
Disraelego będzie skłonniejszym w tym względzie, ani 
żeli byłby rząd Gladstona. Zdaje się przecież, że gdybj 
rząd fracuzki wystąpił z żądaniem wydania Recheforii 
i towarzyszy, napotkałby na te same trudności 
co Napoleon III żądający po zamachu Orsiniego wy 
dania Mazziniego. Ani kartel angielsko-francuzki, an 
angielskie prawo nie pozwalają na wydanie Rochefort! 
i dla tego p. Disraeli tak samo sobie prawdopodobni! 
postąpi, jak Gladstone.

Większa część rad jeneralnycb rozpoczaie swe na 
rady w poniedziałek przyszły. Prefekci otrzymali i 
skutek tego rozkaz, aby nie pozwalali mięszać do na 
rad polityki. Ks. Broglie obecnym będzie obradon 
rady jeneralnćj departamentu Eure, a minister skarbi 
Alagne przewodniczyć będzie obradom rady jereralnó 
Dordogne.

W dniu 5 maja przypadają urodziny ekscesarzo 
wćj Eugenii. W dniu tym ma się udać deputacyi 
Francuzek do Chislehurst i obok powinszować złożyć di 
rąk Pani matce (Aladame Alère) — tak nazywam 
matkę Napoleona I. a obecnie nadano miano to eksce- 
sarzowćj Eugenii —■ medal na jćj cześć wybity. Me- 
dal ten ma po jednćj stronie datę 5 maja a po drugie 
obraz Francyi. W tym samym dniu mają stronnicy 
syna Napoleona III. wręczyć mu szpadę honorową 
którą ku temu celowi zrobić kazali.

Dziennik Assemblée Nationale sprzeda- 
nym został i odtąd nosić będzie nazwisko N o u v e 1 li' 
ste de Paris. Pod tym tytułem mnićj się będzie 
trudnił polityką jak raczćj będzie donosił o pomniej­
szych wiadomościach.

W dniu wczorajszym aresztowano znowu niejakie 
goś Bellota oskarżonego o udział w komunie, podpa 
lenie ratusza i udział w zamordowaniu br. Beaufort.

Wedle obiegających po Paryżu pogłosek, nie umai 
eksminister Beulć zwyczajną śmiercią, ale otruł sij 
chloroformem, a jak inni utrzymują zadał sobie raz 
śmiertelny sztyletem. Fakt ten zatajono, ale wyszedł 
na jaw przez lekarza, który oglądał trupa Beulégo.

Z nastaniem wiosny rozpoczął się ruch w koła® 
klerykalnych na nowo i pielgrzymki do miejsc świ? 
tych znów na porządku dziennym. Pielgrzymka dl 
kościoła Notre Dame de Taugon liczyła blisko 3,001 
osób. Do Notre Dame de la Salatte przybywają z dni' 
na dzień licźni pielgrzymi, a nawet całe tłumy podró- 
żnych. Kościół w Lourdes upiększają, wielki portre 
Piusa IX. z papiezkiemi herbami zawieszono na< 
jego głównemi drzwiami. Wszystko to, aby ściągi1 
liczniejszy zastęp pielgrzymów.

HISZPANIA.

# Madryt, 11 kwietnia. Im szczuplejsze W 
domości z pola walki, tćm uporczywiej powtarzają 8J{ 
pogłoski o jakichś tajnych układach marszałka Se«»' 
no z karlistami. Jeśli nie co, innego, to już sama bej 
czynność armii republikańskiej daje dość powodu 
podobnych pogłosek, zastanawiająch dziś w wysoki»1 
stopniu korespondentów do pism zagranicznych.

Korespondent dziennika londyńskiego H ou r w 
legrafował przed kilku dniami: „Wahanie się i zwl»' 
ka1 ciążą jak zły duoh na armii północnej. Serra» 
zamiast korzystać z 4000 weteranów i 12 dział Kr^ 
pa, któremu już w posiłkach nadciągnęły, zamiast zuży' 
kować jak należy zdobyte korzyści, czeka na Aloriones’> 
który ma mu przyprowadzić kilka tysięcy surowychre'
krutów. Karliści tymczasem ściągają ze wszech stro 
gwałt posiłki. Santés w 10,000 ludzi ciągnie ku P® 
nocy.“ O posiłki karlistowskie mniejsza, nie tak la 
je ściągnąć, jak się zdaje, czasu na to potrzeba, bo 8 
niejsze oddziały karlistowkie operują w rozproszę®- 
i w znacznćj od siebie odległości, ale zwłoka w dz 
łaniach marszałka Serrana mogła i możo zastano 
każdego. Gdy bombardowanie Bilbao nie ustaje, gj 
w mieście tém niedostatek żywności coraz bardziej o s 
się daje, a karliści wzmacniają swe pozycye, Serra 
wraca do Aladrytu i pozostawia tern samćm szer?-( 
pole do najrozmaitszych domysłów. Alówią o ugo* 
Jakżeż atoli rozumieć tę ugodę? Rozumiemy za
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gżenie broni, rozumiemy „indulto“, rodzaj amnestyi 
dla karlistów, do jakiój uciekł się już Ser ran o za 
rządów Amadeusza — ale ugody trudno pojąć. 
Jia jakich podstawach możnaby podobną oprzeć ugo­
dę między rządem prawym, legalnym, a stronnictwem 
zbrojnćm, burzycielami pokoju, niszczącymi Hiszpanią? 
Nawet indulto zdaje się wątpliwćm. Przypuszczamy 
bardzo chętnie, że masa zbrojnych karlistów, syta 
chwały wojennój, radaby zamienić oręż na lemiesz, że 
pragnie zakończenia krwawych zapasów, i przyjęłaby z 
upragnieniem amnestyą, ależ tutaj nie masy decydują
lecz głowy, któremi w obecnym wypadku są naczelni­
cy powstania, dowódzcy karlistowscy, księża, a wreszcie 
sam don Karlos, a ci ostatni po tylu wysiłkach, mo­
zołach i skrzętnćm nagromadzeniu materyałów wojen­
nych nie tak łatwo pozwolą się spędzić z pola, ani za- 
dowolnią się czemś w rodzaju amnestyi. Naczelnicy 
karlistowscy wiedzą bardzo dobrze, że mimo, iż spra­
wa karlizmu nie posiada za sobą sympatyi narodu, iż 
wszystkie miasta hiszpańskie z wstrętem od nićj się 
odwracają a tu właśnie kto ma miasta za sobą, ma o- 
statecznie za sobą zwycięztwo, bo (rozporządza iuteli- 
gencyą i bogactwem kraju, otóż wiedzą bardzo dobrze, 
że karlizm od czasu Zumalacareguy nigdy tak świetnie 
nie stał jak dziś, nigdy tyloma dobrze zorganizowane- 
mi nie rozporządzał siłami, przeciwnicy zaś jego nigdy 
tyle nie byli słabymi. Otóż rozważywszy to wszystko, 
trudno przypuścić, aby karlizm zrzekł się dobrowolnie 
nabytych korzyści, tćj przewagi, jaką dziś posiada — 
zwłaszcza, by bez długich zachodów, dowódzcy i sam
pretendent schowali do pochwy miecz, którym tyle
przysporzyli nieszczęść swój ojczyźnie.

Rozważywszy wszystkie za i przeciw trudno nam 
wyszukać modus vivendi ugody. Ponieważ akcya atoli 
odbywa się w Hiszpanii, gdzie wszystko jest możliwćm, 
przeto może doczekamy się czegoś, na co najmniej mo­
gliśmy liczyć. Przy tej sposobności niech nam będzie 
wolno powtórzyć kombinacyą, jaka obiegała jeszcze 

!1|i przed kilku miesiącami dzienniki zagraniczne a którą 
dziś sobie przypomniano. Kombinacya to dziwaczna, 
ale nie zapominajmy, że akcya odbywa się po za Pire­
nejami.

Don Karlos ma córkę pięcioletnią, infantkę donnę 
Blankę kastylką Maryę. niepokalanego poczęcia Teresę 
Franciszkę z Assyżu Joannę Beatricę etc., imion ma 
bowiem ta księżniczka aż dziewiętnaście. Otóż proje­
ktowano, by don Karlos abdykował w swojem i swego 
czteroletniego syna imieniu na rzecz don Alfonsa syna 
królowej Izabelli, którego zaręczono z ową pięcioletnią 
infantką o dziewiętnastu imioniach. W ten sposób po-
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kupea p. Roberta Garfey na niepłatnego członka tutejszego 
magistratu.

— * W dniu wczorajszym, na posiedzeniu Towarzystwa 
przyjaciół nauk wydziału historycznego, p. Fr. Dobrowolski 
zdawał sprawę z dzieła wyszłego w Moskwie w r. z. a na­
pisanego przez M. Berga, profesora warszawskiego uniwersyte­
tu p. t. Notatki o spiskach i powstaniach polskich.

Przyszłe posiedzenie wydziału historycznego w dniu 27 bm.
— * Na ratuszowej sali handlowej odbyło się wczoraj 

wieczorem zebranie, na którem odczytane zostały statuta no­
wego niemieckiego Towarzystwa pożyczkowego, po- 
czóm toczyła się nad niemi dyskusya.

— * Tutejsze stowarzyszenie landwerzystów zadzie- 
rzawiło ogród położony przy dawniejszym dworcu szczecińskim.

— * Przy ulicy Bismarcka zapadło się skrzydło tylne 
nowego budującego się tam domu.

— * Wczoraj odbyło się zwyczajne walne zebranie tu- 
tejszćj ,,Ostdeutsche Produktanbank“ na które przybyło 11 ak- 
cyonaryuszów reprezentujących razem kapitał akcyjny 349,400 
talarów. Po odczytaniu sprawozdania z czynności za rok 1873 
i udzieleniu obecnój dyrekcyi banku pokwitowania, zamknięto 
posiedzenie. Z sprawozdania tego okazuje się, że straty, jakie 
bank ten w ogóle poniósł, wraz z znacznemi odpisami na nie­
ruchomości i wątpliwe pretonsye dochodzą do 408,298 tal. 13 
sbr. 8 fn., tak że Towarzystwo posiada obecnie majątku 59i,701 
tal. 16 sbr. 4 len. uwięzionego po większej części w dwóch fa­
brykach sprytu. Towarzystwo nie będzie likwidowało, lecz za­
mierza natomiast zredukować kapitał akcyjny.

— * Pociągi na kolei pcznańsko-toruńskiej spóźniały się 
w niedzielę po południu i wieczorem o $-$ godziny z powodu, 
ża bardzo wielu uczni tutejszych wyższych zakładów nauko­
wych nimi przybywało.

— * Miejsce radzcy ziemiańskiego powiatu średzkiego 
p. Eiagen, który, jak to donosiliśmy, przeniesiony został do 
Monaateru, obejmie tutejszy asesor rejencyjny p. Raabe.

— * Do rady honorowej rzeczników wybrani zostali 
na czas od 1 kwietnia 1874—1880 radzcy sprawiedliwości pp, 
Kellermann w Gnieźnie, Kosky w Szubinie, Groddeck i rzecz­
nik Haenscke w Bydgoszczy jako członkowie a rzecznicy dr. 
Gahbler w Szubinie i Joel w Bydgoszczy jako zastępcy.

— * Na posiedzeniu reprezentantów miasta Wschowy, 
odbytóm dnia 9 bm. uchwalono jednomyślnie znieść z dniem 1 
stycznia 1875 opłatę od miewa i rzezi, nie zaprowadzając w 
miejsce jej żadnego podatku nowego ani tćż podwyższając pła­
conych dotąd przez obywateli podatków.

— * Przy kopaniu fundamentów w Przyczyn ę Dolnćj 
w powiecie wsebowskim znaleziono garnek około 2 kwarty obej­
mujący,, z którego po stłuczeniu wysypała się wielka ilość sre­
brnych i ziotych monet. Prócz tego miały się w garnku znaj­
dować złote łańcuchy z amuletami ¡ pierścienie. Monety sre-

rzai
godzonoby dwa legitymizmy: staro hiszpański dający 
kobietom koroną, którćj przedstawicielką jest królowa 
Izabella, i burbońską wyłączającą kobiety od tronu na 
mocy prawa Salickiego, którego przedstawicielem jest 
don Karlos, oraz dwa systemata rządu: konstytucyjny 
izabelliński i nieograniczony karlistowski. Czyżby ta 
kombinacya miała być podstawą ugody, o której piszą? 
W takim razie na tronie hiszpańskim zasiadłby don

____ ___ zdaje się być
bardzo dobrem, tak że wszystkie razem mają znaczną wartość.

— * Ks. wikaryusza Lewickiego z Marzcuina skazał 
dnia 11 bm. sąd gnieźnieński za sprawowanie czynności ducho­
wnych — miał zaś kazanie i odprawił nieszpory — wbrew pra­
wom majowym ponownie na 80 tal. grzywien łub 4-tygodniowe 
więzienie. Ks.. Lewickiego wzięto zaiaz po ukończonym termi­
nie do więzienia. Jest to nowość, nie praktykowana dotąd w 
sprawach tego rodzaju.

— * Pan dr. Kubicki, profesor przy gimnazyum gnie- 
źnieńskićm, przeniesiony został do gimnazyum w Kłodzku.

— * Ks. biskup sufragan d •. Cybicliowski udzielił w 
niedzielę kilku dyakonom gnieźnieńskiego seminaryum ducho­
wnego święceń kapłańskich.

— * Jak wiadomo, toczyć się będzie jutro w środę dnia 
15 bm. przed trybunałem berlińskim dla spraw kościelnych pro­
ces przeciw ks. Arcybiskupowi hr. Ledócho w 8 kiemu. Gzy 
w terminie stanowczy zaraz zapadnie wyrok lub też drugi jeszcze 
wyznaczony zostanie termin, trudno już dzisiaj przewidzieć.

— * Około 4000 robotników wiejskich, po większe 
części z W. Księstwa Poznańskiego a szczególnie z okolic Wie-• an Tl Ił" O r 1 l_ 1 i , ' t a, CO CŁU £ Ul Ule Z. UłkUllU >1 1C’Alfons syn Izabelli, a Serrano mógłby być regentem i lenia i Trzcianki pochodzących, przybyło dnia 9 b. m. do

do czaeu pełnoletności. Don Alfons, który teraz jest 
w szkole w Wiedniu, ma już lat 16 przeszło (urodzo­
ny w listopadzie 1857), ponieważ zaś pełnoletność kró­
lewska bardzo wczesną bywa i przypada w 18-m, 16-m 
roku życia, a nawet niekiedy w 14-m skończonym, za- 
tćm owa regeneya trwałaby za krótko, chybaby nowa 
jaka konstytucya hiszpańska wyrzekła, że pełnoletność 
królewska przypada razem ze zwyczajną pełnoletnością 

’ na cywilną, tj. ze skończonym 21-m rokiem życia.
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OŚWIATA LUDOWA.

przez publiczność naszą prócz drugiego przedstawienia, na któ­
rem saJa świeciła wielkiemi pustkami. Zupełn e przepełnionój 
publicznością sali prócz jednego wieczora jeszcze nie było. Spo­
dziewamy się, że sala przedstawień zawsze będzie pełną, gdyż 
tylko wtenczas udowodnimy, że jest nam drogą — scena naro­
dowa.

WIADOMOSCI LITERACKIE.
— Tygodnika Wielkopolskiego wyszedł z druku No. 15 

i zawiera: Opis Bukowiny przez Bolesława P. Chotomskiego. 
(Dokończenie). — O czytelnikach nieczytających i czytających, 
o czytaniu jako środku kształcenia się, oraz o najgłówniejszych 
przyczynach, czemu nasze Tow. Oświaty Ludowćj są niepłodne 
i przy smacznych środkach a jeszcze znaczniejszych dobrych 
chęciach szukają do pochodu rumaków, na których siedzą? przez 
Wł. hr. Chotomskiego. — Dziewicy! wiersz Fr. Gumowskiego,
— Opieka i opiekunowie. Powieść przez Paulinę z L. Wilkoń- 
ską. (Ciąg dalszy). — Przegląd literacki: Mar, a Grabowska : 
„Mały nauczyciel“, komedya w 2 akta h, i Władysława Izdeb­
ska: „Naszyjnik Babuni“, komedya w 1 akcie. — Rozmaitości.
— Skrzynka do listów.

— Świeżo wyszedł z druku poszyt drugi „Historyi 
powszechnój konia przez Maryana hr. Czapskiego.“

— Biblioteki najcelniejszych powieści i romansów wy­
szedł rocznika V zeszyt XIX (163) i zawiera: Powołanie przez 
Paulinę z L. Wilkoń ką (dalszy ciąg) i Rok zamężcia przez 
E. Carlen (dalszy ciąg).

— * Nakładem p. I. K. Zupańskiego wyjdą w przy­
szłym tygodniu: „Przysłowia polskie odnoszące się do nazwisk 
szlacheckich i miejscowości. Spisał i objaśnił Aleksander We- 
ryha-Darow»ki.“

— * Zajmująca i cenna ks:ążka wydaną została w Wie­
dniu nakładem nad w ornej księgarni W. Braumiilłera. Tytuł jćj: 
Do genezy' drugiego podziału Polski przez Alfreda 
v. Vivenot, radzcę legacyjnego. Autor jest dyrektorem nad­
wornego archiwum w Wiedniu, korzystał przeto w tern dziele 
z obfitych źródeł do pamiętnej tśj epoki znajdujących się w 
wspomnionćm archiwum.

prźYbW oo poznania.
dnia 14 kwietnia.

BAZAR, Chłapowski z Szółdr, hr. Mielżyński z Chobienie, hr. 
Bniński z Samostizela, Bronisz z Otoczńy, Wolniewicz z
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Na rzecz Oświaty ludowćj Unus pro multis z Gniezna 
nadesłał na ręce nasze 130 dzieł polskich, z których przeważna 
część należy do najlepszych w naszój literaturze. Dzielą te prze­
sialiśmy jednocześnie Dyrekcyi Oświaty ludowćj.
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 

Poznań, dnia 14 kwietnia.
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— * Teatr polski. Wczorajsze przedstawienie przed sa­
mem rozpoczęciem zostało odwołane, do kasy bowiem wpłynęło 
jak Bię dowiadujemy, wszystkiego trzy talary, co naturalnie za­
ledwie dziesiątą część kosztów wystawienia pokryć mogło.

— * W dniu wczorajszym rada nadzorcza spółki ak­
cyjnej p. t. „Szkoła róluiczo-przemyslowa Imieuia Haliny“ wy­
brała ^zarząd tejże spółki stósownie do ustaw z trzech osób 
składać się winny a mianowicie wybór padl na pp. dr. A u a, 
dyrektora szkoły żabikowskićj, Emila Kar liński eg o, profe­
sora tejże szkoły i dr. Fr. Rakowicza, dyrektora banku wło-

srf ściańskiego. Wybór ten aktem notaryalnym przez notaryusza p.
e rar Lewandowskiego spisany stwierdzonym został.
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— * Sekcya lekarska Towarzystwa Przyjaciół Nauk od­
będzie posiedzenie w czwartek dnia )6’b. m. o godzinie 6 wie­
czorem w lokalu Towarzystwa przy Młyńskiej ulicy.

Dr. St. Jerzykowaki, 
sekretarz.

— * Na Wartę, książkę zbiorową, złożyli przedpłatę do
ta.k dr. Rzepeckiego pp. ks. Stefański z Cerekwicy, H. Łako- 
micki z Machcina (ponownie), Rżyski z Krąplewa, ks. dziekan 
Pankowski z Ryszewka, J. Nepomucen Szulc, Fr. Beym i dr. 
«iklewski z Jarocina, Gustowski z Goliny, W. hr. Enge- 
stroem (ponownie), Izabela hr. Starzyńsita, Karól Colonna 
Galewski, Ecl. Trzciński, Tekla Koczorowska, Julia Działowska, 
Antonina Działowska, Julia Borzewska, J. I. Kraszewski, hr. 
Bunin Borkowski, K. hr. Szadurska, Jakób Buk (ojciec), Izy (ln? • rz_____ * ta..:.. irtWrti»i a...,« i, „ w«

Berlina koleją wschodnią a następnie widziano ich udających się 
na berlińskie dworce zachodnie, zkąd udawali się dalćj” do Me­
klemburgii do pruwincyi saskiej ltd. Ludzie ci, z których nie­
którzy mieli z sobą swe rodziny, obarczeni tiomokami, paczka­
mi, pościelą, byli to żniwiarze iub też robotnicy fabryczni; osta­
tni udawali się na robotę do licznych cukrowni magdeburgskich. 
Wracają oni zresztą na jesień znowu do domów swoich. Na­
stępnego dnia przybyło do Berlina znowu około dwa tysiące 
żniwiarzy z okolicy Nakła, którzy się także do prowinoyi sa- 
skiśj udawali.

— * W Warszawie podczas lata grywać będą w ogród­
kach następujące towarzystwa dramatyczne pD. Trapszy, Gra­
bińskiego i Ratajewjicza.

— * P. Józef Wieniawski jdał w tych dniach w Char­
kowie dwa.koncerta i wzbudził tam wielki zapał.

— * Śp. dr. Franciszek Józef Kieszczowski zraarł w 
Piotrkowie w wieku lat 74. Zmarły był tłumaczem Ma tery i 
lekarskiej Wendt’a ogłoszonćj w r. 1842 w Warszawie, oraz 
kilku rozpraw oryginalnych.

— * Jubileusz. Tydzień przypomina, że dzisiejsze gi­
mnazyum piotrkowskie, przekształcone ze szkoły pijarskiej, bę­
dzie obchodziło z początaiem roku przyszłego dwóchsetletnią 
rocznicę swego istuieuia. Szkoia ta, j’ak widzimy, z gruntownćj 
pracy ks. Józefa Gackiego: Dzieje instytutów edukacyj­
nych w Piotrkowie, otwarta została przez pijarów na po­
czątku 1675 r., zaraz po osadzeniu ich w tćm mieście. Organ 
miejscowy spodziewa się, iż niezależnie od uroczystego obchodu 
200-tnćj rocznicy, żyjący różnych czasów liczni wychowańcy 
szkoły piotrkowskićj upamiętnią tę chwilę na długo złożeniem 
się np. na stypendyum wieczyste.

—* Akademia umiejętności w Krakowie otrzymała od 
niewiadomego dawcy 3000 złp. w banknotach rosyjskich, mająca 
służyć na nagrody za dzieło lub wynalazek pożyteczny w przed­
miocie rólnictwa, tudzież za takiż wynalazek lub dzieło w przed­
miocie higieny publicznej. Gdyby akademia sądziła, źe inny 
przedmiot konaursu może być praktyczniejszym i dla kraju przy­
datniejszym, wolno jej odstąpić od powyższej treści zadań.

— j- Nekrologia. Piotr Jakób Żyliński, były oficer wojśk 
polskich z czasów Napoleona I, przeżywszy lit 87, umarł w 
Tarnowie. — Dnia 6 bm. umarł we Lwowie śp. Feliks Podhor- 
ski w wieku lat 75. Zmarły był właścicielem dóbr na Ukrainie, 
gdzie był powszechnie szanowanym jako człowiek zacny i oby­
watel prawy. Nie mogąc znieść dosuczania moskiewskich czy- 
nowników, którzy każdemu obywatelowi czynią tam pod rządem 
cara życie nięznośnćm, wyjechał za paszportem za granicę i osiadł 
we Lwowie, spodziewając się na resztę życia znaleźć tam spo­
kój, jakiego, znaleźć nie mógł w rodzinnym powiecie prz. d sza­
rańczą urzędniczą. — W Kołomyi umarł d. 4 bm. Karól Skrzyń­
ski, były kupiec tamtejszy, wzór patryoty polskiego, pełen po­
święcenia dla sprawy narodowćj.

— * Kalendarz. Jutro w środę dnia 15 kwietnia Kre- 
scentego wyzn.; w kalendarzu słowiańskim Wacława błogo­
sławionego.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 6, zachód o godzinie 
6 minut 56.

Dnia 15 kwieinia 1371 statuy Przemysława i Ryksy pio-, i , wAauuiottft, oornuu ±?in.i Kwieinia Jo/i statuy irrzeiiiysiawi
Michalski, Zygmunt Działowski, Anna hr. Mielźyńska, Wa- J runem z wieży poónańskiój zrzucone. — 1518 wjazd Bony do 

Chociszewska i Tekla Mańkowska z Drezna, ks. dr. Res- Krakowa. — 1589 rozdanie szat Batorego między dworzan.
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Pądek z Fonieca, Stefan Gajewski z Wolsztyna
, Na ręce Tytusa Daszkiewicza złożyli pp.: Wilhelm Łysko-

"wski z Pławinka, dr. Teodor Rakowski z Inowrocławia, Maks. 
Kozłowska z Dulska, ks. Aureli Kompf z Góry, ks. M. Szuda- 

Iek z Pempowa, ks. Golski z Kuuowa, ks. Rudnicki z Plesze- 
"'ai ks. Binert z Lenartowie, ks. prof. dr. Trątnpczyński z Po­
znani ks. E. Szymański z Dziewierzewa, ks. dziekan Daniel- 
pkj z Kozielska, Krąkowski z Poznania, Nepomucen Kucner z 
, banowie, ks. Jezierski z Dąbrówki kośeiel., ks. Fr. Raatz z

1831 powstanie w powiecie włodzimirskim.

Lew:
cewa, 
z

■o, ks. dr. Dziedziński z Pozuania, ks. J. B. Delert z Jun-
pa, prof. dr. Jan Rymarkiewicz z Poznania, ks. Jaskulski 

u, °inan'a) ks. Chrustowicz z Poznania, ks. Riedel z Jutrosina, 
j8'Lrzażdżyński z Michorzewa, Lud. Sąchocki z Bożacina, rzą-Ej, i\ Sl Q l--, , ’ M 1» i rr Ti Iz-» m-1 A r» L" l » ZA„j^a Kasprzycki z Jarogniewic, M. Głowiński, kupieo z Obor- 
Gi u <8- bc. Kozik z Wągrówoa, ks. Kozłowicz z Ostrowa, ks. 
w górowski z Brodów, ks. Sternad ze Sulmierzyc, ks. Jaśko- 
Ró’ 2 Krostkowa (ponownie), ks. Radecki z Szarado wa, ks. 
dniZ^C|Z^ z Iboniszewa, Zygmunt Obrąpalski z Jedlec, ks. Stu- 

innes*i ch?1'8 iz Kiclna, ks. Rosolski z Gostyczyny, ks. Józef Sobe- 
i, rt' w;« 2 Biskupic, ks. St. Dalbor z Lewkowa, ks. Fr. Włoszkie- 

yc 11 , (0Cz z.8 Skalmierzyc, ks. Kodeki z Poznania, J. O. książę Czar- 
1 8 i z iii z. Poznania, Zakrzewski Wł. z Kokorzyna, Rychłowski 

z u u ?’na’ ks. Mrówczj ‘
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ks. Mrówczyński z Długićj; Gośliny, Fr. Szmyt

0, — * Na Wartę książkę zbiorową dia ks. Bażyńskiego,
2 (“yuiMiśmy od pp. sędziny Potworowskiój, H. Rostkowskiśj 

®oy, P- A. Langiewicza z Witkowa po I tal., razem zło- 
UI>o dotąd na 151 egz.

~~ * Królewska regeneya tutejsza potwierdziła wybór

Sprzedaż konieczna.
Bobra _ rycerskie Sośnica, w powiecie

Racz Szyusklnn położone, do których wsie 
yniec i Jarmuszewo z olendrami na nich

trze zagoi po części uszkodzenia zimowe, ale stan pól tamże 
zawsze jeszcze daje pochop do obawy. Najlichszych podług 
obecnego stanu rzeczy plonów spodziewa się południowa Ro- 
sya, gdzie nader ostra i bezśnieżna zima rośliny zupełnie zni­
szczyła, tak iż wielu gospodarzy widziało się zmuszonymi za­
siane pola zorać i na nowo jarzynami obsiać.

Wiadomości takie ogólne mało jednakże jeszcze dzisiaj na 
rozwój całego interesu wpłynąć mogą, są takowe jeszoze nie 
dość jasne, aby nam dokładny obraz przedstawiły. Targi zbo­
żowe [u nas jak i za granicą dość spokojne. Pszenica w An­
glii i Szkocyi wyższe na niektórych tamtejszych placach osią­
gnęła ceny. Zagraniczne dowozy do krajów tych są znaczne i 
pokrywają brak dowozów towaru miejscowego. Mąka w Pa­
ryżu wyżćj, pszenica bez zmiany, Zyto w Belgii i Holandyi 
znacznie słabiej. Na targu berlińskim przeważnie stałą może­
my zaznaczyć tendencyą; płacono za pszenicę na termin bie- 
żąoy 85$ tal., czerwiec-lipieo 86^, za żyto na kwiecień-maj 62 
tal., czerwiec-lipiec 60$ tal. za 1000 kilo.

Okowity mamy tu jeszcze znaczne zapasy i przy obecnych 
cenach większego jeszcze nagromadzenia się towaru spodziewać 
się można. Ceny w ostatnich dniach były nader zmienna i uspo­
sobienie nie stałe, notowano na kwiecień-maj tal. 22 sbr. 17, 
maj-czerwiec 22 tal. 20 sbr., czerwiec-lipiec tal. 22 sbr. 28 za 
100 litrów.

* Wąfcut. Berlin, 13 kwietnia. Pszenna No. 0. 11$-11 
tal., nr. 1 i 0 lOjj-10 tal., rżana nr, 0. 9$-$ talar., nr. 0 i 1 9-8$ 
talarów.

Wiadomości giełdowe.
GieTdst je.iziiua.sfct*, 14 kwietnia.

Żyto: cena wypow. 62$, na wiosnę 62J-63, na kwiecień 
62J-63, kwiecień-maj 62$, maj-czerwiec 611, czerw.-lipieo 62$, 
lipiec-sierpień 59$.

Wyp. — otr.
Okowita: cena wypowiedz, 22$, na kwiecień 22$, 

maj 22”,ii, czerwiec 22$, lipiec 22$$. sierpień 23$. wrzesień 22$, 
kwiecień-maj 22$.

Wypowiedziano 55,000 litrów.

Giełd«. berlimigka, 13 kwietnia.
Pszenica: per 1000 kilo w ¡niej. 73-90 tal, wedle ga­

tunku żądano; żółta 82-87 tal. z dworca płac.; na kwieeień —, 
Dembicza, Moazczeński z Stempuchowa, Jab.kiiwski z Żabi- kwiecień-maj 86$-87$, maj-czerw. 87$-|, czerwiec-lipiec 87$-$ 
kowa, Karsznicki z Kijowa, pani Ponińska z Malczewa, ; talar, płacono. . .
hrabina Skórzewska z Małych Jezior, Rychłowski z Drobni- j , Zyto. per 1000 Mo w miejscu 56-o7 tal. wedle gatunku 
na, panie Grabowska z famil. z Bydgoszczy i Białkowska z j r08i)sk,e o8-5.>$ talar, ze statku i dworca, krajowe
famil. z Pierzchną. i 63-66$ talarów z dworca plac-; na kwiecień —, kwiecień-maj

LUZINSKIEG0 GRAND HOTEL DE FRANCE. Kościslski z J <g$-$, maj-ezerwieo-61$-^-, czerw.-iipiec 60|-61$, lipieo-sierpień 
Szarleja, Trzciński z Drezna, Parczewski z rodź, z Obudna, • 58j oV tał. płacono.
dr. Wilkoński z Rombiua, Dziembowski z rodź, z Roszko- : ęo^mibn per ułOO kiio w miejscu o2 65 talarów
wa, Bukowiecki z Sędziwojewa, Czernicki z rodź, z Króle- i wedle gatunau żądano.
stwa Polskiego, Szaferkiewicz z Szczytnik, Lutomski z Me- j . , Owies per 1000 kilo w miejscu 52-65 tal. wedle gatunku 
chiina, Jacob z Bożejewic, Grassman z synem z Pióehnowa, y-ąń-i ^szląski i czeski 60-64, galioyjski pomorski 61-64,
11 z,l Frj nr rr HLiWiinirt n Astry . n TLin,.,-™ .

(A. B. C.) Września, 13 kwietnia. (Teatr polski.) 
Goszczące u nas towarzystwo dramatyczne odegrało w ubiegły 
czwartek dramat J. Korzeniowskiego: „Karpaccy Górale.“ Ca­
łość wypadła z małemi wyjątkami pomyślnie.

W sobotę dano komedyą z niemieckiego w jednym akcie: 
„Broń niewieścia“, oraz komedyą z trancuzkiego w 4 aktach: 
„Ulicznik paryzki.“ Obiedwie sztuki również dobrze były ode­
grane.

Wczoraj w niedzielę również z wielkićm powodzeniem dano 
komedyą ze śpiewami przerobioną z niemieckiego na scenę pol­
ską przez A. Gwozdeekiego: „Mieszczanie i kmiotki czyli han­
dlarz bydła z Krakowskiego.“

Repertuar na tydzień bieżący jest następujący:
Jutro we wtorek odegraną będzie komedya w 1 akcie St. 

Dobrzańskiego: „Tajemnice młodych mężatek.“ Zakończy dra­
mat historyczny Wł. Syrokomli w 2 aktach: „Kasper Karliński 
czyli obrona Olsztyna.“ Międzyakta wypełnią śpiewy, wyko­
nane przez p. Molskiego i p. Skibicką.

W czwartek na dochód p. Skibickiej, zasłużonej i powsze­
chnie iubionćj artystki dramat L. hr. Starzeńskiego w 4 aktach: 
„U wyłomu.“ Na dramat ten, jako na utwór narodowy, zwra­
camy szczególną publiczności uwagę.

W sobotę komedya z francuzkiego: „Uściskajmy się“ oraz 
operetka z francuzkiego: „Czuła struna.“

Dotychczas przedstawienia dość licznie bywały zwiedzane

Holtzer z Torunia, Friede z żoną z Trzemeszna.
HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. ‘ H. Wollenberg z Berlina, 

W. 'l ruchlińskt z Pleszewa, A. Długołęcki z Goranina, 
Kościański z Granówka, Holzer z Rakoniewic, Czarnecki 
z Rusocina, Raczyński z Lłóżewa, Walter z synem z Cha- 
wło ina, Bit Siekierski z Usta zewa, pani Plucińska z Bruozko- 
wa, panny Tarnowskie z Tarnówca.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Schlusing, Jager i Schott 
z Berlina, Gasterst; dt z Lipska, Mos r z Stuttgartu, Erlen- 
rnaier z Kopenhagi, Mayer z Drezna, Ldweust in z Kassel, 
Lindner z Solingen, Rerner z Iserlubn, Kuna z Monachium, 
Waiiszewski z Krakowa, Sulkowski z Warszawy, Nasiorowski 
z Ostroroga.

«siaBiaeiiikfrki».,?

GOSPODARSTWO, HANDEL ! PRZEMYSŁ.
Gdańsk, 11 kwietnia. Powietrze w tym tygodniu było 

po większej części pochmurne i dość zimna; dziś pada mały 
deszcz. Wiatr pótnocno-wschodni.

W całśj zachodnićj Europie transakeye zbożowe, miały w 
tym tygodniu stanowczo lepszą tendencją a ponieważ dotąd 
stan ozimin w ogóle jest zupełnie zadowaiui ijący, więc pole­
pszenie to jedynie zmnie szeniu się dowozów krajowych i za­
granicznych przypisać należy.

W Anglii dowozy od czterech lat nie były tak słabe, 
jak obecnie a przytćm import z Ameryki także się zmniejsza, 
gdyż tylko około półtora milionów kwaterów teraz na morzu 
się znajduje. Z ładunków nadbrzeżnych około 300 tysięcy cen­
tnarów miesięcznie odchodzi do Francyi,' Belgii i Holandii, a 
składy spichrzowe przez dotychczasowe sprzedaże także zna­
cznie zredukowane. Wszystaie te okoliczności razem wzięte
rozbudziły większą chęć do kupna a lubo z powodu dni świą­
tecznych, mało targów się odbyło, to przecież w Londynie ce­
ny pszenicy podniosły się o 1 szyling na kwaterze a w Hull, 
Leith i Liwerpolu polepszenie cen nie było do zapoznania.

będącemi jako attyneneye należą, a których?dług ustalonego czystego przychodu na poda- 
tytuł posessyi na imię właściciela TiMilłwS-jtek z gruntu na 22378«, tal., na podatek bu­
lił* Chłapowskiego, dziedzica dóbr dynkowy z wartości użytku na 312 tal. są o-
rycerskicb, jest zapisany i które z objętością 
830 hektarów 29 arów 80 lasek kwadratowych 
— opłacie podatku gruntowego ulegają, po-

szacowane, sprzedane być mają w celu wy­
konania egzekucyi drogą subhastacyi konie­
cznej w (125)

wschodnio i zaohoduio-pruski 56-63 tal. z dworca płac.; na 
kwiecień —, kwiecień-maj 62£-}, maj-czerwiec 61|, czerwiec- 
lipiec — tal. pł.

Groch per 1000 kilo do gotowania 62—67 tal., na pa­
szę 65-61 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo — tal.
Olej rzepiowy per 100 kiio w miejscu !8 tal. plae.; 

na kwiecień —, kwiecień-maj maj czerwieo 18-JJ-, czerw,
lipiec 19J tal. płacono.

Olej lniany per 100 kilo w miojsou 23£ ta),
Olej skainy per 100 kiio w miejsou 10£ tai.
Okowita per 100 kilo 4 100%«=»10,Ó000/e w miejscu 

bez boczki .22 tal. 6 sgr. płac.; na kwiecień — tal. — sbr., 
kwiecień-maj 22 tal. 18-23 sbr., maj-czerwiec 22 tal. 21-24 sbr., 
czer.-lipieo 22 tai. 28 sbr., do 25 tai. 4 sbr. lipiec-sierpień 23 tal. 
9-14 sbr. płaeono.

wrM&wgfta, 13 kwietnia.
Koniczyna czerwona: spokojnie; — pośled. 10—11, 

średnja łl^-isj, piękna 13-14, wysoko piękna 14|-15 tal.
Koniczyna biała: bez zmiany; pośled. 11-13, śred. 14-16, 

piękna 17^-19, wysoko piękna 20-21 j taL
Żyto: per 1000 kiio niżćj; — na kwiecień i kwiec.-maj 

61-601, raaj-ozerwiec 6i| p., czerw.-iipiec 62, iipiec-sierp. 59 pł. 
wrz.-paźdz. 57 tal. żąd.

Pszenica: per 1000 kil. 86 żąd.
Jęczmień: per 1000 kilo 70 tal. żąd.
Owies: per 1000 kiio na kwiecień—, kwiecień-maj 57 

tal. pi, wrześ.-paźd. — tal, pł.
Rzep par JOGO kilo 82 tal. żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kiio na marzee-kwieoień — 

tal, żąd. — tal. plac.
Oićj rzep, per 100 kilo bez handlu; w miejscu l&jj 

tal. żądano; na kwiecień i kwiecień-maj 18J, maj-czerwiec 18j- 
żąd., wrześień-paźdz. 20 żąd. 19| tal. pł.

Okowita za 100 litrów słabićj; w miejscu 22| tal. żąd.,

ny. Pomimo tego jednakże na wszystkich wielkich placach a ' 
mianowicie w portach lepsze gatunki pszenicy były droższe i ; 
ceny miały tendencyą do dalszego wzmocnienia się

W Belgii pszenicę płacono drożćj, lecz ceny żyta były ! 
chwiejne. Nad Renem w południowych Niemczech i Węgrzech j 
ceny byiy bardzo stałe. W Berlinie ceny pszenicy nieco wyż­
sze a żyta niższe niż w zeszłym tygodniu.

Na naszym placu dowozy Wisłą były w tym tygodniu nie ; 
zwykle wielkie, lecz nie osłabiły bynajmnićj chęci do kupna, 
owszem dobre gatunki pszenicy odznaczające się dobrą wagą i 
pięknym kolorem chętnych znajdowały odbiorców, ceny pod- ! 
niosły się stopniowo o 1 do 2 tal. per 2000 funtów. Pszenica ■ 
pstra z niską wagą w ogóie była zaniedbtna.

Żyto pomimo małego dowozu slaby miało odbj t po chwiej- i 
nych cenach. Jęczmień bez zmiany. Groch i rzepik zaniedba“ i 
ne. — Sprzedano w tym tygodniu pszenicy 2300 ton, żyta 170 
ton.

W tal., sgr. fen. per 100 kilo

Na t&rgu piękny średni pośl. towar

tal. sr. fn. tal. sr. fn. tal. sr. fn.
à Pszenica biała 9 oo — 8 22 6 8 5

, „ iółta 8 27 — 8 23 — 8 5 —
.£ ¿ Żyto .... 7 4 — 6 20 — 6 6 —
fe g- Jęczmień . . 7 7 6 6 27 6 6 12 6O X5 Owies . . . 6 4 — 5 26 _ 5 18 —
«-M Groch . . . 6 12 6 6 O 6 5 22 —

Rzep .... 7 27 6 7 17 6 6 12 6
a Rzepik zimowy 7 12 6 6 22 6 6 7 6

Rzepik latowy 7 121 6 6 22 6 ó 7 6

Płacono za 2000 funt.

Pszen. białej 
„ wys. pstrą 
„ jasno pstrćj 

pstrćj 
uzerwonćj

Żyta 
Jęczmienia 
Groch 
Rzep

funt.
Za szefel berliński.

wag. hol. tal. tal. śgr., fen. tal. śgr. fen.
124-127 86-88 3 22 » ..
124—128 86—88 3 19 8 „ 3 22 3
123—127 85—87 3 18 5 ,i 3 20 11
123—128 83—85$ 3 15 10 „ 3 19 —
123—130 80-85 3 12 3 18 5
118—128 59—63$ 2 12 5 2 17 9
106-112 62—67$ 2 7 ił 2 12 11

52$ 2 10 10 „ 2 10 10

Aleksander Makowski i Sp.

M «rsa

Sprawozdanie tygodniowe
z giełdy berlińskiej 

Leona Pilaskiego.
Berlin, 11 kwietnia.

Na giełdzie walorowej żadnćj ważnćj chwilowo nie może­
my zaznaczyć zmiany. Po wzburzeniu które po ogłoszeniu spra- ; 
wozdania rocznego instytucji kredytowój w Wiedniu panowała : 
nastąpiła obecnie zupełna cisza. Interes rozciągał się po wię- , 
kszćj części tylko na papiery międzynarodowe spekulacyjne i i 
akcye kolejowe; co do pierwszych, giełda nasza zawisła prawie i 
tylko od notowań giełdy wiedeńskiej a że tam usposobienie j 
nader znów słabe, takowe więc i na naszą giełdę się przenio- i 
sło. Oczekujemy tu wkrótce ogłoszenia bilansu stowarzyszenia ; 
dyskontowego tutejszego; nadmienić przytćm wypada, iż rezul- ; n 
tat bilansu tego ważnym na przyszłość będzie czynnikiem co i ¿'a 'fe/iecień-maj 
do utrzymania staićj tendencyi giełdy. Z akcji kolejowych '■ na p ¡ee.8jerD/ 
akcye kolei państwowej austryacko-francuzkićj z powodu żaku- i p‘
pywań takowych na rachunek domów paryzkich o dwa talary j 
się wzniosły przy znacznym obrocie płacono dzisiaj 186{ tal. i 
Lombardy również stale i wyżej 84£ tal. Akcye zakładu kre- ! 
dytowego 115|—1161 taL za 8Ztl’kę- Rurnuny 42 pet. Renta i ...
srebrna aus‘ryacka 66$ pet. Piękna pogoda przy ciepłćj tern- na IDaJ‘8Zl,rwieo 
peraturze pozwala nam jak najlepsze o stanie młodych roślin i na wrzes.-paźaz. 
mieć nadzieje, a gospodarze w przeważnej ilości zadowolnienie i Oków, staićj 
swe wyrażają, jedynie co do rzepaku z niektórych okolic na- ‘ w 
rzekania nas dochodzą. Zachodnia Europa za nieurodzaj zeszło­
roczny o ile słyszymy, w tym roku sowicie wynagrodzoną zo­
nie, bo Franoya, Anglia i Belgia nie mogą się ozimin swych 
dość nachwalić. Węgry pocieszają się, iż obecne cieple powie-

BBKŁIJlf, 14 kwietnia i874 
Stan powietrza: piękny

Pszen. spok. 
na kwiecień-maj 
na wrześ.-paźdź.

Żyto słabo 
w miejscu

na sierp.-wrzes. 
Oićj rzep. spok. 
w miejscu . . 
na kwiecidń-maj

knrtł
początk.

kurs Ikońcowy kuris
początk. końcowy

87$
82$

63
62$
59
57$

18$
18$

20-Ô-

w miejscu 
na kwiecień-maj 
na czerwiec-lipiec

Owies: stale 
na kwiec.-maj 
Oićj skalny: 
w miejscu 
March. pozn. E. B. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list, z, 
Pozn. rent, listy 
Kolćj żel. państ. 
Lombardy . .
A ust. losy z 1860 
Włoska renta , 
Amerykany . 
Austr. ake. kred 
Pożyczki, turecka

62$

10
110$

186
86$

22
23

7’|, Rumunjr

62$
99$

117$
40$

na sierp.-wrześ. 23
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr. renta sreb.
Usp. spok.

poniedz. 27 kwietnia r. b.
przed południem o godzinie lOtćj 

w gmachn sądowym, w sali sessyonalnej Nr. 
22 w miejscu.

Wypis rejestru podatkowego, wykaz hipo-

tyczny i wszystkie inne wiadomości tyczące 
się tejże nieruchomości jako też szczególne 
warunki sprzedaży przez interesentów już 
stawione lub jeszcze stawić się mające przej­
rzane być mogą w 111. biurze podpisanego 
Król, sądu podczas zwyczajnych godzin słu­

żbowych.
Osoby, które chcą rościć do powyźćj opi­

sanej nieruchomości prawa własności lub nie 
zahipotekowane prawa realr.e, do których 
skuteczności przeciw trzecim osobom jest a- 
toli podług prawa potrzebne zaiutabulowanie
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w księdze hipotecznej, wzywa się niniejszem, 
aby swe pretensye najpóźniej w powyższym 
terminie licytacyjnym zapowiedziały.

Uchwała co do udzielenia przybicia publi­
cznie ogłoszoną, zostanie w terminie wyzna­
czonym na
wtorek dnia 5 maja r. b.

w południe o godzinie 12tćj
w lokalu urzędowym Ńr. 29 w miejscu.

Krotoszyn, 10 listopada 1873.

Król. Śąd powiatowy.
Wydział dla spraw subhastacyjnych.

Egzamin na wolon- 
taryuszów.

Przygotowanie wraz z pensyą. 
Nowe kurs a rozpoczynają się z

dniem 8 kwietnia. ti711)
Dr. Theile.

Poznań, Św. Marcin 66.

Obwieszczenie.

NaPiekarach 18 jest pomieszka 
nie o 3 resp. 4 pokojach, kuchni wraz z przy- 
należytościami na III. piętrze jako też dwa 
elejr. pokoje z meblami lub bez mebli do 
wynajęcia. Bliższe szczegóły tamże. _(2207)

Szanownćj Publiczności i Duchowień-| 
stwu okolicy Ostrowa ośmielani się 
zwrócić uwagę na nowo .założoną.

restauraeyą polską
w trzecim domu obok sądu i wjazd. 
Jako renomowany kucharz starać się 
usilnie będę o dobre potrawy, napoje 
e. t. c. e. t. c. (2091)

Kornobis.

PAPIER RIGOLLOT

TRIEST 1871.

CZYLI MUSZTARDA W LIŚCIACH

/L4 SYNAPIS MY
MEDAL ZŁOTY W LUGDUNIE 1872.

Na dniu wczorajszym wylosowane obligacye 
powiatu wrzesińskiego jako to:

I. emisja.
Lit. A. na 500 tal. Nr. 47.
ljit. B. na 100 „ Nr. 125, 126, 127, 131 

169.
Lit C. na 50 „ Nr. 84, 107, 111, 146, 

164, 166.
II. emlsya.

Lit. B. na 100 tal. Nr. 42. (2216)
Lit. C. na 50 tal. Nr. 12, 34, 56, 100

składać należy w stanie kursowym, a miano­
wicie obligacye I. emisyi z kuponami od 1 
kwietnia r. przyszłego a obligacye drugiej emi­
syi z kuponami począwszy od 1 lipca roku 
przyszłego za wypłatą wartości nominalnej 
w gotówce w tutejszej kasie powiatowej komu­
nalnej jako też w handlu wekslowym R. See- 
gall w Poznaniu. Obligacye I. emisyi przyj­
muje i nadal dom handlowy H. O. Plaut w 
Lipsku a obligacye II. emisyi bank handlowy 
A. H. Heimann i Sp. w Berlinie.

Przypomina się również wymianę już da­
wniej wylosowanych obligacyi jako to:

I. emisyi.
Lit. A. na 500 tal. Nr. 54.
Lit. B. na 100 „ Nr. 15, 16, 100, 142, 

157, 170, 172.
Lit. C. na 50 „ Nr. 13, 18, 36, 38, 39, 

148, 149, 169. 197.
II. emisyi.

Lit. C. na 50 tal. Nr. 13, 32, 66, 67, 76, 
Września, 21 listopada 1873.

Król. Kadzca Ziemiański.

Nowy Rynek 16. 
Handle parterowe i skle­

powe z zupełnie nowem urządzeniem 
są natychmiast do wynajęcia. Bliższa 

_ wiadomość u P. Trynkowskiego H przy Farze. (2051)

Masło stołowe
poleca (2227)

A. Duchowski.

Rury
an

na mostki, przepusty 
wodociągi poleca (2218)

Aukcyą.
Z polecenia królewskiego sądu powiato­

wego sprzedawać będę za natychmiastową 
zapłatą w gotówce w środę dnia. 15 bm- 
rano od 9 godziny w lokalu aukcyjnym na 
św. Wojciechu Nr. 50 należące do 
masy pozostałości ś. p. ks. proboszcza Szym­
kiewicza meble, sprzęty domowe 
i gospodarskie, dwa globusy, 
dwa teleskopy jako też partyą 
wina. (2223)
Zindler, król. sąd. kom. aukc.

Broń palna do 
polowania.

j. Offermann w Kolonii"|K.
Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość w wsi Winiaraeb pod 

num. 47 A. B. położona, do Wincen­
tego Rydlocha należąca, która z obję­
tością 7 hektarów, 11 arów, 60 lasek kwa­
dratowych opłacie podatku gruntowego ulega, 
podług ustalonego czystego przychodu na po­
datek z gruntu na 27 tal. 19 sgr. 9| len. i 
na podatek budynkowy z wartości użytku na 
20 tal. podana, sprzedaną być ma w celu 
przymusowego wykonania drogą subhastacyi 
koniecznej w (2220)
sobotę dnia 11 lipca r. b.

przed południem o godzinie 10-tćj. 
w lokalu król, sądu powiatowego w miejscu 
w izbie num. 13.

Poznań. dnia 28 marca 1874.

Król, sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.

Keyi. ___________

fabrykant broni i puszkarz, 
Uwieńczona nagrodą Bydgoszcz 1868, 

Królewiec 1869 
poleca swój skład zaopatrzony zawsze w kil­
ka set sztuk fuzyi (1426)

pojedyńczych . . od 3 tal. począwszy 
dubeltówek ... „ 6£ ,, ,,

„ prawdziwych damasc. patento­
wanych . . . . od 11 tal. począwszy
Lefaucheux itd. .. „ 18 dó 200 tal. 

rewolwery, sztucery, sprzęty myśliwskie ka 
żdego rodzaju przy dwutygodniowej 

i pod każdą gwarancyą.

Niecnaautorko
nędznych rymów, których treść, o ile zro­
zumiałą być może, świadczy o braku seyca 
i o złośliwości, pozbawiającej istotę nie­
wieścią wszelkiego uroku, wierzaj, że tylko 
poczucie własnej godności i, pogard» 
poziomych namiętności, które 
Cl kilka kulawych podyktowa­
ły wierszy, nie chłostać, lubobym miał 
do tego i prawo i sposób, lecz litować się 
każą. (2133)

„JASTRZĄB"
przywabiony i zapoznany.

Mój Jastrzębiu!
i Twoja ramota zarozumiała nie ar 
cydzielo. — Napadasz zajadle ni 
istotę niewinną a odprawę dał ten, 
co zna Twoje życie — ale poznać 
ptaka po piórach.________ (2219)

50 tomów
powieści polskich poleca księgarnia 
Edmunda Calliera za cenę zni­
żoną z 40 na1O talarów.

Poszukujących 51
umieszczenia wszelkich zawodów umieszcza 
biuro „Germania,“ Wrocław Reuschestr. 52.

(1956)

A

Gotowe ubiory męzkie futra 
czapki, bieliznę, rękawiczki 
krawatki jako tćż zagraitu 
eine obuwie damskie i mę.

zkie poleca (1977)
J. Urbankiewicz,

Berlińska ulica Nr. 32 w Poznaniu,

SI

¿dm

HAVRE 1868.MEDALE BRONZOWE
PARYŻ 1855.
TRIEST 1871.

Przyjęty w szpitalach paryzkich, ambulansach i szpitalach woj­
skowych, w marynarkach francuzkiej i królewsko-angielskiej.

MEDALE SREBRNE
HAVRE 1868. 
PARYŻ 1872.

,Zachować mączce musztardowej wszystkie jéj własności, otrzymać w kilku 
„chwilach z łatwością skutek stanowczy z najmniejszą możliwie ilością lekarstw, oto 
„zadanis, które p. Rigollot rozwiązał w sposób pożądany itd.“ fi
Dr. A. BOUCHARDAT (Annuaire de thérapeutique, 1868 r. str.

Wymagać należy podpisu jak obok; unikać fałszerstw. Q
W Paryżu, ulica VieilIe-du-Temple Nr. 26. (15)
W Poznaniu w aptece Dr. Manhiewlcza.

iUtrzytanowski ^asjen¡e ćwikły olbrzym.

MASZYN! GAZOWE
do wyrabiania

napoi gazowych
wszelkiego gatuDku

wody sodowej, limonady, win musujących,
soda-water, nasycania gazem piwa i cydru.

Dyplom honorowy 
medal złoty i wielki medal złoty na wysta­
wach w Lyonie i w Moskwie 1872 Medal po­
stępu (równo) ważny wielkiemu medalowi zło­

temu) na wystawie wiedeńskiej.

Suhjekt, zdolny ekspedyent z handlu 
towarów kolonialnych, obecnie w miejscu, po­
szukuje od 1 lipca innej posady.

J. S. 150 poste restante Po­
znań. (2225)

Poznań.

(1978)

ÉSÉÑCYA
z Salsaparyli Folliert, ,a'

Jeden z najdawniejszych i najskuteczniej, 
szych środków roślinnych, krew czyszczących 
w chorobach złego przymiotu (syfilicznychj’ 
zanieczyszczeniu krwi i wyrzutach na ciele. 
Metoda użycia w polskim języku. Dostać m0' 
żna w Paryżu w aptece p. Colbert w passa- 
żu Colbert, Nr. 7 et 8. -— Siady główne dl, 
Królestwa Polskiego u pp. Gallego i Spiessa 
w Warszawie, w Poznaniu w aptece Dra 
Mankiewicza. ____ (32)

HYDROCLYSE

Drelich na wańtuchy,
60 beri, łokci 60 funt, ważący, od 
5$ tal. począwszy, jako też gotov 
nąńtuchy w największym wy­
borze, największym i najlepszym j 
gatunku poleca (2205)

Salomon Beck.
Skład drelichu i miechów.

Rynek Nr. 89.

z Paryża do Poznania
tudzież miast czwartej strefy ekspedyuje 

„pr. express*4 (2152)

paczki do 5 ko. za 23 do 28 sgr.
„ „ 10 », „ 361 „ 54 „
Office international 

des Paquets express 
Jacques Zébaume
Paryż Kolonia n|R

35 bis rue Trévise 1 Marzellenstr.
Taryfy frachtowe na żądanie w Red. 

próbie Dz. pozn. Poszukuje się agentów 
w W. Ks. Poznansklem. (H. 4796
Od 17 kwietnia do 5 maja: Ciągnienie główne
król. pr. 149 loteryi państw

Do niego sprzedaje i rozsyła losy u- 
dzłaZowe: [H. li604] (2049)

'/, '/, '/. ’/n 'A, h3,
80, 40, 20, 10jt, 5j, 2j, 1^ tal

za zaliczką lub przesłaniem należytości
Handel pap. państw. ilax Meyer

Berlin, Leipzigerstr. Nr. 37.
1 i najst. interes loteryj. pruski założony 1855,

gatunek żółty Pohl’a, sprzedaje nowy szefel po 5 tal., litr po 3 sgrHelnze. właściciel folwarku w Kłecku.
Wysadki głogu pospolitego, wedle grubości sortow. za 1000 3—6 tal. 
Wysiadki olszowe 2-letnie, silne, 2—3' wysokości „ „ 5—6 „
Jodły przesadzane 2—3' „ za kopę 3—4 „
Sosnę Weymuta przesadzaną 2—3' „ „ ,, 6—8 ,,
Klony, drzewa do alei, czerwone i białe pełne jako też

rezinaite drzewa i krzaki do ogrodów i parków poleca

C. Bruggemann
Gnieźnie.(904) w

Aukęya
w Lenschow pod Parchim’em w W. Ks. me 

klemburgsko ■ skwierzyńskićm.
Z rozporządzenia sądu konkursowego odbędzie się

w poniedziałek, dnia 4 maja rb. i dni następne 
z rana od 9 godziny w Lenschow w W• Ks. me- 
klemburgsko-skwierzyńskiem, sprzedaż publi­

czna najwięcej dającemu sławnej
oryginał, owczarni zarodowej 
Negrettów barona Maltzahn

Królewiecka loterya koni 
Ciągnienie 80 maja 1S7-4. 8830 wy­
granych. Wygrane główne: 7 komple­
tnych pięknych eknlpażón, jako pier­
wsza: nader elegancka czwórka z 
andąrą. 4 pary cugowców i 

wierzchowce. Losy po 3 maiki (1 tal. 
do nabycia u panów J. Kuschke i u 
II. Tłlsnera w Poznaniu. (2153)

nowaklyzopompa wydoskonalona o ciągłym 
wytrysku,

jedyna jaka istnieje bez tłoczni i bez sprężyny, 
Zamknięta w rnałem pudełeczku, bardzo wy. 
godna w podróży. Cena dostępna. W ja, 
ryżu u wynalazcy p. Naudinat, rue de Jouy 
7., w Warszawie w skł. mat. apt. pp. Gallegoj 
Ludw. Spiessa, w Poznaniu , w apt. dra Man. 
kiewicza. (10)

Drzewa owoco­
we i egzotyczne
wysoko-pienne, pyramidalne, szpalerowe itd. 
Piękny wybór brzoskwiń i aprykoz. Kataloi 
franco. (2138)

Denizot,
właściciel szkółek w Górczynie pod Poznaniem,

Dominium Kog. 
SOWO pod Gostyniem 
ma na sprzedaż

prosięta
wielkiéj rasy angielskiej. 2226)

Sprzedaż buhajów.

za natychmiastową zapłatą w gotówce w brzęcz, monecie, pruskich lub meklenburgskich pie- 
tlzach papierowych i bankrotach pod warunkami przed aukcyą ogłosić się mającemi a 
obejrzenie oryginalnój owczarni dozwolonóm jest już przed aukcyą każdego czasu po po- 
iirzedniem się zgłoszeniu we dworze Lenschowskim. (1556)

Gtistrow, 7 marca 1874. R. Rurineister,
kancelista sądowy.

(2190)

Podpisane Dominium ma znowu ( 
zdatnych do rozpłodu buha 
jów, czysto szwyckićj rasy (z góry 
Rigi pochodzących) do sprzedania.

Glieschwitz pod Stramborkiem 
(Trachenberg.) (2215)

R. Gottschling.
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Dzierżawy
młyna

poszukuje IF. O. I 
8054 w Eksped; 
cyi Dziennika?«
znańskiego. (2051 że

Dwa maneże
par
rok

do urabiania torfu ma na ęprze moi
aż tanio Dominium 
. Nowemiasto ulW.

Sulencii wm
(2212)

EkOIïOIH Dliody’ kawaler’ za°r-s

pra
sicie

Sifony
o wielkiej i małej 
tłoczni, owalne i 
walcowe, wypróbo­
wane pod ciśnie­
niem 20tu atmosfer.
Proste, trwałe i ła­
twe do czyszczenia.

Cyna 1-go gatunku szkło kryształowe.
J. Ilemiann-Lachapelle

Fabrykant-Mechanik 144, ulica du Faubourg 
Poissonnière, Paryż. (36)

Posyłka bezpłatna prospektów szczegółowych. 
Posyłka bezpłatna Podręcznika napoi gazo­
wych wydanego i opatrzonego pieczęcią przez 
J. Hermann -— Lachapelle. Cena 5 franków 
Sprowadzać można w Poznaniu za pośredni 

ctwem Dr. M an kie wieża, aptekarza.

Do zakonserwowania rzeczy, • 
futer i mebli:

olejek lewandowy;
esencyą na mole w flakonikach 

po 5 i 10 sgr.; (2204) _
prawdziwy proszek perski

funt po 1 tal.;
ziółka zaprawione na mole

poleca
R. Barcikowsltł

w Bazarze.

Powszechny Bank premiowy i rentowy|
Stein (omp.

Towarzystwo komandytowe w Berlinie.
Kto płaci 4} tal. albo 6 tal. miesięcznie, ma udział we wy-

granćj, jaka paść może na 80 resp. IOO numerów pożyczek premio­
wych, dobrze renomowanych, prócz tego otrzymuje po 25 miesiącach 4 
resp. 5 listów, których wartość równa się w przybliżeniu sumie wnie­
sionych składek. (2224)

Wszelkie papiery wartościowe sprzedają się za wpłatą częściową, mie­
sięczną, pod bardzo korzystnemi warunkami.

Łaskawe zamówienia przyjmuje i bliższych szczegółów udziela
Pełnomocnik Banku na Poznań i okolicę

Kazimierz Aeiiniaii,
Szkólna ulica 4.

100 sztuk maciórek
do chowu zdatnych (Rambouilletów pół krwi) jako tćż

200 młodych mocn. skopów

trzony w dobre świadf god 
ctwa, praktyczny z szkoły agronomiczn czaj 
życzy sobie teraźniejsze miejsce zmienić od 
lipca rb. Poste restante Ł. S. Skal 
miersByee. (2211)

Pisarz gospodarczy
żonaty, bez wszelkich pretensyi, życzy sosoW

są

w Orle pod Koźminem
do sprzedania.

Korzystne kupno posia­
dłości zieinskicli.

Z powodu śmierci właściciela są do sprzedania dwie wsie w 
powiecie gnieźnieńskim pod korzystnemi warunkami:

i) Wieś rycerska Cinrówko, y2 mili od Gniezna 
i dworca kolei żelaznej, z dobrą glebą, kompletnym inwentarzem 
dobremi budynkami, domem mieszkalnym, około 1300 mórg

2) Folwark Mąkownlca, y4 mili od Witkowa

piet
inte
do
Alz

miejsca urzędnika pod dyspozycyą Dziedz« jer| 
lub główno Rządcego; żona mogłaby taki 
zająć się gospodarstwem pańskiem. W. I
poste restante Srchriiagór»

(2184)
kisi
nad
raz
nieDwóch pisarzy,

jednego żonatego pisarza proweutowei Par< 
do dóbr w Królestwie Polskićm, — W 
yby także już był obeznany w agr 

noniii, drugiego kawalera do Drosze# 
w powiecie pleszewskim potrzeb» 
Dominium Rossoszyca p. 01 
bokiem od św. Jana r. b. — Zgł
szenia franco. _____ (2189)

bezżenny i w0'1Agronom, od wojskowości, I,rzez1}j

dryi 
âo j 
poc: 
tele; 
dzy 
i że 
do .

Wystawa (2192)

Hanus’a Makart’ a obra 
zów Abundantia w oka­

zach oryginalnych 
za doi feiifea otworzoną, zostanie 
~ Na św. Marcinie Nr. 2 jest

Z dniem dzisiejszym otworzyłem przy Wodnej ulicy Nr. 10restauracją.
o czém donoszę niniejszem uprzejmie szanownej Publiczności.

nad szosą, w dobrej glebie, również dobre budynki.
Agentów i pośredników wyklucza się. (2217)
Bliższych wiadomości udzieli upoważniony do sprzedaży tychże

dóbr opiekun małoletnich

WŁADYSŁAW WIERZBICKI,
kupiec w Gnieźnie — Warszawska ulica

kanaście lat większemi majątkami samoda 
nie zarządzający, w dobre świadectwa i ( 
komendacye zaopatrzony — obecnie w 
scu — poszukuje od Św. Jana rb. odp0'’ 
dniej posady. Adr. wkaże Administra 
Dziennika foza. pod Nir. IIO1» (Uj

rem
nie

Ordynacya Wróblewo pod Wroi 
kami potrzebuje od 1 lipca rb. zdatnej

sekretarza
kawalera, obeznanego z prawem i 
ministracyą, również i kawalera

K. Krzy miński(2206)
lrrnm w nowo wybudowanym domu do 
HI <1111 każdego procederu stosowny, od 
1 lipca’uh rychlej do wynajęcia (2222)

Panu v. Huet w Poznaniu powierzyłem reprezentacją mych machin, co niniejszem do wiadomo­
ści publicznćj podaję. (2036)E. zakład budowy machin w Toruniu.

Powołując się na powyższe doniesienie, polecam machiny z wzmiankowanój fabryki, szczególnie 
siewniki szerokie i siewniki koniczyny wedle doświadczonego systemu Drewitza, 
mam zawsze na składzie.

które

v. Hurt, Młyńska ulica 22, I. piętro.

Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

Dobra do sprzedania.
1. Wieś od szosy 1 mila, od miasta lf mili. — Ma areału 1325 m, w tem

lak 80 m. Budynki w porządku. Dom mieszkalny nowy. Inwentarze stosowne są 
Landszafty na tem jest 29,000. Bank na amortyzacyą 9,000 tal. Cena kupna 54,000. 
Zaliczka 10,000 tal. / . . (2221) y,19SS

2. Wieś od miasta powiatowego | m., przy szosie i kolei — ma areaiu
m., w tem łąk 200 m. Dom mieszkalny masyw na suterynach pod dachówką o b 
pokojach, ogród piękny, podwórzowe budynki bardzo dobre pą. -!nwe’l1.tay,ze -*? 0CZ 
sa kompletne. Krów 25, mleczne gospodarstwo, mleko czyni rocznie luuu.
5Ó0 na wypas. Landszafty jest I. seryi i II. 25,800. — Cena kupna 
morgę. Zaliczka 15,000 tal. .

3. Wieś przy szosie pod samem miastem powiatowem
tem lak 150 m. Dom mieszkalny o 6 pokojach, w ogrodzi _ ,
dynki’dobre są, inwentarze stosowne. Landszafty 5800 tal. (będzre przybrane wręcej), 
Cegielnia przynosi 1000 tal., torf rocznie 1000 tal.
z.ltak. . imie _ 3
m„ w tem 50 m. ziemi pszennej. Dom mieszkalny masyw pod dachówką o 7 poko 
jaćh, ogród piękny przy domu, podwórzowe budynki są masyw z rozstrzelanych ka 
mipni i PPO4v ws?vstkie budynki sa poddaohowką. Inwentarze żywe i martwe są kom 
pletne. na tóm >t 2,200 tal. Cena kupna 55000 tal Zaliczka 18000.

Warunki kupna znajdują się u mm ...
Polecam wszelkiej wielkości majątki do okupienia się.

Pozna*, Kozia ulica Nr. 15 icejer.
agent dóbr.

który we wyższyclt domach siużbę 1,( 
nił i dobremi świadectwami zdatn» 
wykazać może. (221’)

Zgłoszenia przyjmują się z dołąc 
niem świadectw franco Dom. 
blewo.

Oï

z ma^ familią, w dóbr®
kjlIIZiijijj opatrzony świadectwap°s

Skopów 
50 tal.

O łaskawe oW

ma areału 888 m., w 
w ogrodzie staw, podwórzowe bu

kuje miejsca od św. Jana, 
uprasza Wielin. Państwa pod lit.
Starko wiec pod Kobylinę m fn___
Kiss żonaty, posiadają

bre świadectwa ■
komendacye liczący lat 30 poszukuje 
od 1 lipca w Księstwie iub w kro 
Bliższych wiadomości udzieli GroDe-inJj 
Kajewie p- Pleszew. ______

Ci

Przy 
Potr 
źe i, 
(o r

fon) 
i W

ŁłlmJnAWT kawaler obeznany y-". j 0lllZł|CJ swoim fachu, przytóo 
wy i znający ogrodnictwo poszukuje ' 
od 1 lipca poste restante Alt. Bojen.

(2213)

Kucharz «As “--«igiem dzieci zaop.
ny w dobre świadectwa, poszukuje miej®
l'lipca r. b. Poste restant« 7*', 
Skalmierzyce, powiat o dolano 

(2210) ___ >
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